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tein i Sna, wyrzucająca taki ciężar, który zwal
czając opór wody powinien był lecieć pod nią 
z chyżośoią 700 metrów na sekundę, musiała 
być olbrzymia, prawie niepodoDnf do osiąg’  ię- 
eia maszyną parową, jaką można było umieścić 
aa małym torpedowcu. Teorya dawała tedy 
więcej, uiż praktyka mogła zużytkować. Na 
chwilę w tej walce między ' ncerz&mi a poci
skami pancerze były górą. W e Fianoyi zaczęto 
się zastań?wiać naa zastosowaniem do torptdow- 
cówsiły elektrycznej, nagromadzonej w akum.ula- 
toracb, ale te usiłowania nie dały jeszcze żadne
go rezultatu, jak również i próby ze statkiem 
pad wodnym, zbudowanym przaz Drzewieckie
go, a kupionym przez rząd francuski. Amery- 
> ftńsoy pyrotechnioy obrali inny kierunek. Tam 
najpierw kapitan Zsdińaki zaproponował zmie
nić sposób atakowania pancerników, miamowi 
cis izuoaó na nie bomby nie z dęła, nie w spód, 
ale na pokład. Wymyślił on materyał wy Du
chowy nsdzwy.zajnaj siły, większej od pyro- 
ksyliny i melinitu, a nazwał go jowitem. 
Przednią właściwością tfcgo mpteryału jest to, 
ie mn wybucha od wgtrząśnięnia w chwili, gdy 
pocisk jest wystrzelony, wybucha zaś wtedy, 
gdy go ze pali zwykły proch armatn . f  oei*k 
był więc tak urządzony, że do bomby wkłada
no rurkę napełnioną proehem, który osobnym 
przyrządem zapalano elektryoznośoią w ohwili 
wystrzału. Trzeba za bero było określać bardzo 
dokładnie odległość przedimotu, do którago alę 
strzelało, i dać odpowiednie] długości rurkę z 
prochem. Nadto trzeba było bardzo dobrze 
wycelować. Zt-hński skonstruował osobną ma
chinę, która ułatwiała celowanie, a była to 
machina Eneum&tyozna. »P^óby dęły znakomi
te rezultaty, ale każdy pocisk był tak ko
sztowny, a celność wyełrzałów do ruchome
go przedmiotu, jakim jest okręt, tak stosunko
wo mała, ia wynalazek Zalińskiago uznano 
za praktyczny tylko prty bombardowaniu 
twierdz. Więc zawsze jeszoze p&ncsrze były 
górą nad pociskami. Jednak w lipcu doniesio
no, że sławny pyroteoknik Mas im. wymyślił 
jakiś po prosta zdumiewnjąoy sposób nis-zoze- 
ma okrętów; opowiadano takie cuda o nim, 
że można to było wziąć za bajkę, chociaż 
późniejsze doniesienia o pióbach z tym wyna
lazkiem w amerykańskim arsenale „Indian 
Head“ potwierdziły pierwsze o nim wiadomo
ści. Teraz na posiedzeniu londyńskie;; „Royal 
United Servios Institut;ona, stwierdzono nie
słychaną doniosłość -tego wynalazku, co też u- 
znają specjalne pi ima Marinę Rundschau i Rus- 
sk‘j  lawo lid. Arm»ua Mt.iima posiada otwór, 
mający w średnicy 60 centymetrów; wkłada 
się do niej bomba wypełniona m? tery ułom, 
stanowiącym sekret wynalazcy, a nazwanym 
prtezeń „TBaxiautem“. W aty ten pocisk oli*ko 
7 centnarów ; leci z chyżośuią przeszło 600 
metrów na sekundę i ki ody, przoleoiawszy na
wet 13 lnb 14 kilometrów, wybuchnie wsku
tek napotkanego oporu, naprzykład wskutek 
uderzenia się o statek , bruk, kamienicę, zie- 
m.ę lub wodę, to przsz samo wstrstąśnijnie po
wietrza czyni w SO-cio-ructiowem promieniu 
straszliwe rpusloszenie. Nio się oprzeć n e mo
że jego n;s?ceące sile . wszystko, co nad zie
mią lub wodą, rozpada s;ę jak od uderzenia 
orkanu, padają domy, okręty le^ą w drzazgi. 
Zwracamy uwagę na to, że przy tem. zbyte
czne jest dokładne celowanie. Jaki 'ż będą na
stępstwa tego wynalazku? Trzeba przebudo
wać porty i nadbrzeż le twierdze, albowiem 
n; jprzyjscielbki okręt może je zburzyć z odie- 
głośoi 14 kilometrów. Trzeba także zaniechać 
budowy ciężkich, pły wająej ch powoli panoei- 
ników, a wró-uó do lekkioh i bardzo ru
chliwych fregat, króreby mogły zmykać od 
takich pocisków, to jest, oo chwilę zmiesiae 
swe położenie najmniej o 50 metrów. Ale także
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Ważne wynalazki pyrcteohn:ozne zawsze: 

na pewien czas zwiększają pokojowe usposo- 
hienie mocarstw i dlatego mogą być uważane 
za rodź. j politycznego czynnika. Właśnie te
raz, gdy z powodu apetytów na ziemię chińską 
wytworzyła się obawa starć między llotami, 
nowy a bardzo ważny wynalazek pyrotechni 
oznv zmnsi wszystkie mocarstwa, rywalizujące 
na dsiekim TYbełndzie. do pchamcwa-.a zapę
dów niepomyślnych dla pokcju. Opróoz tego 
ten „ynalazet zmr.® zapewne do zupełnie in
nego i udowania wojennych okrętów, twierdz 
nadbrzeżnych partów, a może także wpłynie 
na operacye miMarne wojsk lądowych. Wyna
lazek ten ja. t tak ciekawy i w skutkach do
niosły, że uważp.my za właściwe zaznajomić z 
nim czytelników.

Wszystkie udoskonalenia w budowie okrę
tów wojennych, tak kosztowne, ie  na jeden 
statek pancerny idą nieraz dziesiątki milionów 
złotych, są rezultatom ciągłej walki między si
łą artyleryjskich pocisków a odpornością paa- 
cerrrn Stosuje się to również do rywalizacji 
między odporności? murów fortecznych a ni
szczącą siłą borni i granatów. W  technice o- 
kręiowei ta rywalizacja stworzyła pancerniki; 
dawne urewniane statki poczęto zewnątrz po
krywać,,- laznemi blachami, których grubość 
ciągi* . .nększano w miarę wzrostu siły poci
sków. r"°otem zaczęto budować okręty tylko z. 
żelami* i  to w ten sposób, że części podwodne 
kadiu7 t były eieńsze, wię« i lżejsze od ozęśoi 
nadw: mej. A o lekkość bardzo dbano, stara 
no s) ją pozyskać wszelkim’ środkami, ponie
waż wirzj z ciężarem pancerzy zwiększał się 
tak zwany „martwy ciężar11 całego okrętu; 
stawa1 się i tetek mniej ruchliwym i obrotnym, 
mniej mógł brao węgla, w skutek czego posia
danie stacyj węglowyoh stało się dla wszystkich 
mocarstw kwestyą nuder ważną, wreszcie ar
mat r okiętowe wypadło robić coraz lżejsza, co 
znowu zmniejszało sisę ich pocisków. Wymy
ślono kombinację niklu ze stalą 1 z niej kuto 
takie pancerze, że ich strona zewnętrzna była 
twarde jak brylant, a wewnętrzna posiadała 
wielką giętkość, w skutek tego, gdy pooisk u- 
derzył w bok okrętu, ów bok nie pękał, lecz 
wklęsał, a zaraz potem wracał do swego kształ
tu. Kiedy to się stało, wnet rmniojszonc liczbę 
lodzi kanonierskioh, owych małych statków, 
które jak rój komarów otaczały nieprzyjceifil 
ski kolosalny pp.noernik i raziły go z bliska 
bombami, dopóki nie uszkodziły; zaczęto nato- 
nr'aru budować m’ łe torpedowce, których wię
ksza część znajduje się pod wedą. Taki torpe
dowiec pędzi ,jak strzała prosto na W osainy i 
leniwy w mchach pancernik, a podpłynąwszy 
de niego doró blisko, wyrauoa ze swej części 
podwodnej torpedę i sam zmyka napowrót; tym
czasem zaś torpeda rłynie pod woaą, uderza o 
dolną część pancernika ehoćby go nie przebi
ła, zawsze samym wybuchem tak wstrząśnie 
całym okręttm. że rozluźni j 'g o  maszynę paro
wą i maszty, pognie ster, skręci śrubę, w ogó
le zmusi panc&mik do wycofania się z boju, 
Na to był tylko jeden sposób: ogromnie wzmo 
onić dolne części pancerników; zaczęto tedy 
budować jeszore większ, kolosy i okrywać je 
pancerzami grubyrui od samego sp'du, a we
wnątrz okrętu budowa1 wszystko co można z

Oncgdaj, jak wiadomo, odbyła się w Pra
dze wspólna konferencja posłów niemieckich 
wszystk ^h frakcji politycznych, na której za- 
sians. wiano się nad daiszą taktyką. Ocierały się 
ze sobą trzy zdania : Wolf i jego najbuż*:'
przyjaoiele polityczni przemawiali za prowadze
niem w Sejmie obstrukoyi. narodowcy niemieccy 
żądali aDstynencyi, ti opuszczenia Ssimu, libe
rałowie zaś doradzali, aby ze stanowczą de- 
cyzyą wstrzymać się jeszcze aż do przeprowa
dzenia deDaty rad wnioskiem Sohlesingera o 
cofnięcie rozporządzeń językowych. Zgodzono 
s.ę na piopozycyę liberaJów.

Na Yfozo-aj zem posiedzeniu Sejmu ukoń
czono w drug.em czytaniu debatę nad wnio
skiem hr. Buquoy. Przed przystąpieniem do 
porządku dzfennago zaorał głos czeski poseł

Korespondencye.
hhadrn ly stycznia 1898.

(y) Jeden z arcynapłanów opozycji, dr. 
Fnnke, oświadczył już tedy uroczyście w s«j- 
mie czeskim, ie  zasady nowych rozporządzeń 
językowych, zapowiedzianych deklamacją hr. 
Coudenhoyego na przedwczorajszem posiedzeniu 
If,by, narodowo liberalny en stronnictw n:emie- 
ckicn pod żalnym względem zadowci ć nie

wnątrz okrętu budowa  ̂
lekkiego aluminium, ■ by bodaj ; w ten sposób 
zmniejszyć ciężar statku G-iubośó pancerzy do
prowadzone do 46-ciu centymetrów. Wprawdzie 
nyrotechnicy zaraz zbudowali torpedo bombę, 
która przebijała i taki pancerz, aie rzmdó ją 
było niezmifrni» trudno, ponieważ samego dy
namitu szio do ni^j około trzech, centnarów, za-

BTmrarru-

TO Z W Y C I Ę lST WIE
P O W I E Ś Ć

Aiboż jej dotychoEasową egzystenoyę mo
żna było nazywać życiem 7 Zabawy, stroje, 
forsowrfe zdobyte stauo wl?ko społeczne — 
wszystko o czego posiadaniu marzyła niegdyś, 
nawet ten rój wielbicieli szepczących jej do 
ucha słodkie słówka, wydawał jej s’.ę dziś mar
ny, mdły, godzien radej wstrętu i pogardy.

Czemu ona najlepsze latu życia poświęca
ła „temu‘ ? dlacego swoje najgorętsze porywy 
kładła w ofierze lichym przesądom towarzy
skim, nie wartym, żeby m pośw 'ęr-ió jeden 
uścisk prawdziwej mitosoi.

W  tej okwili była gotową „emu uścisko
wi pośw’ęoió wszy stko; naturalnie, odczuwała 
mimowoli w głębi duszy, że Zygmunt był dość 
szlachetny, ażeby za poniesione dla siebie cha
ry zapłacić, choćby wolnością oałogo życia. 
Inne skrupuły lub troski, nie zaprzątały jej 
■w cale, myślała o sobie tylko . wśród tych mj - 
śli wyrastała jeszcze we własnych oczach na 
bohaterkę. Ustępy książek któremu kształoPa 
się mając lat szesnaście, cyniczne zdania kole- 
gów-afeademików, wygłaszane najczęściej wo
bec niej przez głupią fanfaronadę, dla zaim- 
pouow»ma koleżance, wreszcie fragmenty nie
których'rozmów z Kornelem błąkały scę jej po 
głowie, podniecając wyobraźnię . otrząsająo 
z niej ostatnie ogniwa tych pęt, które \’amo- 
wały ją dotąd, były to pęta usnute jedynie 
z egoizmu i cbęoi używania; gdy się ta chęć 
W inną zwróciła stronę, opadły jak pajęczyna

Na wspomnienie jednego tylko Koinela 
uczuła, jakby ukłucie w sercu i uśmiech mści
wego tryumfu pojawił się nt jej ustach. — Na
zwał ją la^ką i odszedł spokojny . obojętny! 
przekora się ozy tak łatwo wytrwać w tym 
spokoju, gdy się dowie, ze ona , lalką14 byia 
dla tych tylko, oo nie potrafił przeistoczyć 
jąj w kobietę...

(Ciąg dalasi nastąpi).
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Dworzak, zainterpslow&ł rząd, dlaczego po- trudniejszych warunkach i okolicznościach, 
awala na prowokacye spokojnej ludności eze- poddał się woli większości i spełnił swój oho- 
skiej przez niemieokiah studentów i skarżył się , wiązek w sposób, jaki uważał za zgodny z in
na to, że przy rozpędzaniu one&dajszyoh zbie- ( teresami państwa i parlamentu, a jego spokój, 
gowisk, policya i wojsko postępowały brutal- j stanowczość i odwaga, połączona z myślą speł
ni* z ludnością. Namiestnik hr. Ooudenhore ; nienia obowiązku bez względu na swą osobę, 
odpowiedział bezzwłocznie, że w tej sprawie j zaszczyt mu tylko przynoszą. Nie wspomnę tu 
skarżyło się mu już kilku członków Wydziału j ani słowem o tem, co się pomimo woli nasu- 
krajowego, którzy byli świadkami onegdajszyeb j wa, bo pragnę, by ani w sejmie, ani na na- 
zajść, to też on wydał już polieyi odpowiednie ; szyoh zebraniach nie padło słowo, któreby dra-
wskazówki, a do komendy wojskowej udał 
się i  prośbą, ażeby siła zbrojna interweniująo 
w interesie utrzymania spskoju, zachowywała 
się oględnie. Następnie rozpoczęto dalszą de
batę nad wnioskiem hr. Buquoy Liberał nie
miecki Fournier twierdził, że wniosek hr. 
Baiąuoy jest bezprzedmiotowy i mopotrzsbny, 
gdyż Sejm nie jest właśoiwem forum dla tej 
sprawy. Po r , Fouraierze zabrał głos bur
mistrz Pragi dr. Podlipny i żabł się na to, 
że Niemcy drażnią tylko i roznamiętniftją lu
dność ezeską, a za środek ku temu używają 
burszów. Mówca prosi namiestnika, aby przy
wrócił spokój i położył kres prowokacyom stu
denckim. Ani zebrania młodzieży, czyli t. zw. 
Bummel, ani odznaki burszowskie ni® są in
tegralną ozęśoią ustaw zasadniczych, a dla 
miłości człowieka, który wszystkich podburza 
(przy tych słowaob spojrzał dr. Podlipny na 
Wolfa), nie można ograniczać wolności in
nych osób. Następnie zbijał mówca zarzuty 
robione radzie miejskiej. — Po drze Podlipnym 
zabrał głos profesor uniwersytetu Pfsrsohe, 
znany ze swego wystąpienia nożowego w Ba
dzie państwa G-dy zaczął mówić, odezwały się 
się na ławach czeskiob okrzyki „Pfuj". Pfer- 
seb® skarżył się na to, że policya nierówno
miernie obchodzi się ze studentami czeskimi a 
niemieokimi i pierwszych traktuje z większą 
względnośoią. — Po tem przemówieniu zam
knięto debatę i wybrano mówców jeneralnyoh

żnió lub uspokojenie utrudniać mogło (Brawo), 
nie jest zresztą naszą rzeczą ani naszym zwy- 
ozajem nieobecnych potępiać lub piętnować. 
Mam jednak nadzieję, że kiedyś w przyszłości 
wolnej od zaślepienia i namiętności uznanie i 
cześć zastąpią doznane przykrości i potępienia. 
My zaś Uajcmy wyraz naszym serdecznym, ko
leżeńskim nczuoiom, naszemu uznaniu i sym
patyi w toaście, który wznoszę: „Prezydent
Dawid Abrahamowiez niech żyje!" (Huczne 
oklaski).

Gdy przebrzmiały grzmiące wiwaty na 
cześć p. Abrahamowicza, zabrał głos p. Abra^ 
b a m o w i c z  i odpowiedział w ten sposób:

Za nader zaszczytne i łaskawe słowa, 
z któremi raczyłeś Ekcelencyo Marszałku do 
mnie się zwrócić, przyjmij najserdeczniejsze po
dziękowanie. A  to samo podziękowania skła
dam wszystkim szanownym kolegom tu obe
cnym z zapewnieniem wdzięczności i z zape
wnieniem, że słowa, które Eksc. Marszałek wy
powiedział i wasz© uozestniotwo w dzisiojszem 
zebraniu pozostanie mi z  życia mego publi: 
cznego najdroższą na zawsze pamiątką.

Wiem dobrze, iż tłem dzisiejszego zebra
nia jest szozególna wasza sympatya i łaskawość 
dla mnie, lecz zbyt długo jestem posłem, nieje
dnokrotnie już brałem udział w podobnych ze
braniach, ażebym ni© wiedział, że zgromadze
nia dzisiejsze wychodzi po nad miarę tego, co 
objawem sympatyi koleżeńskiej nazwać można.

P. Werunsky (oontra) oświadczył, że Niemoy 1 Jakoż tłumaczę sebi®, że dzisiejsze zebrania
nie odstąpią od swego żądania cofnięcia rozpo 
rządzeń językowych, a dopiero potem będzie 
można mówić o zgodzie. — P. Pacak (pro) 
rzekł, że Czesi będą uważali każdą zmianę w 
rozporządzeniach językowych, przedsięwziętą 
bez ich wiedzy, za akt nieprzyjacielski prze
ciw narodowi czeskiemu. Następnie omawiał 
mówca, w jaki sposób wywołują Niemcy nie
nawiść do Czechów. W  miastach niemieckich 
rozrzucają oni listy mieszkańców poobodzenia 
czeskiego, aby ich wystawić na szykany. Mów
ca pokazuje jedną taką listę, a Niemcy wołają 
„tego nauozyliśmy się od was". — Po kilku 
sprostowaniach faktyoznych przystąpiono do 
głosowania i 139 głosami przeciw 6 2 , przyjęto 
wniosek br. Buquoy o wybór komisyi dla przy
gotowania propozycyi załatwienia kwestyi ję
zykowej, & 133 głosami przeciw 63, przyjęto 
dodatkowy wniosek, ażeby tej komisyi przy
dzielono wszystkie wnioski, odnoszące się do 
sprawy językowej, a więo i wniosek p Schlc- 
singera o cofnięoie rozporządzeń językowych. 
Na tem zakończono wczorajsze obrady. Dziś ni® 
ma posiedzenia.

Wczorajszy dzień przeszedł w Pradze spo
kojnie, tylko wieczorem wydarzyło się niemiłe 
zajśoie. Do domu, w kjórem mieszka rektor 
niemieckiego uniwersytetu Ulbrioh, wdarło się 
ośmiu młodyoh ludzi do mieszkania profesora 
Ulbricha, a następnie do mieszkania p. Mar
kusa, dyrektora banku. Zarządzca domu przy
wołał polioyę — & na jej widok ueiakli na
pastnicy.

W  Sejmie morawskim wystąpił wczoraj 
poseł niemiecki F u i z wnioskiem utworzenia 
kuryi narodowościowych, wyposażonych pra
wem zakładania „veto“ i rozdziału Bady szkol
nej na dwie sekeye. — Wniosek ten odesłano 
do komisyi.

Posłowi# słoweńscy w Sejmach styryj
skim i kraińskim postanowili odtąd przema
wiać tylko po słoweńsku i stylizować swe 
wnioski i interpelacye także w słoweńskim ję 
zyku. Będzie więo nowy temat do waśni i 
awantur.

Bikiet i  cieść p. mi
Wczoraj wieczorem odbył się w sali Ka

syna miejskiego bankiet na cześć byłego pre
zydenta Bady Państwa p. Dawida Abrahamo- 
wioza. Do stołu zasiadło przeszło sto osób, 
przeważn e posłów do Sejmu i do Bady 
Państwa.

Wśród uczty pierwszy zabrał głos mar
szałek krajowy br. Stanisław Badeni i przemó
wił w te słowa: „Gdybym miał dać odpowiedź 
na pytanie, czego naszemu społeczeństwu naj
bardziej potrzeba, nie wahałbym się powie
dzieć : indywidualnej dzielności, chęci i umie
jętności spełniania obowiązków na każdem sta
nowisku, na którem nas własne życzenie lub 
wola innych postawiła. (Brawa). Im więcej lu
dzi dzielnyob, tem też dzielniejsza i silniejsze 
całe społeczeństwo, tem odporniejsza przeciw 
wszystkiemu, eo je z zewnątrz lub z wewnątrz

jest nietylko objawem aż nadto łaskawego oce
nienia moich prac -w służbie publicznej w Sej
mie krajowym, lecz również aktem zadośću
czynienia za pewne przykrośoi, na które nietylko 
ja osobiście, ale wszyscy na naczelnych stano
wiskach będący w czasie tyeb ostatnich tak 
burzliwych sesyj parlamentarnych byliśmy na
rażeni. (Brawa). Zadośćuczynienie, które mnie 
w tem gronie spotyka jest dla mnie nader za- 
szczytnem i poważnem, bo dają mi je posłowie 
tego Sejmu, który pod względem stateczności, 
powagi i godności w obradach i pracach swo
ich nie dał się prześcignąć żadnej reprezentacyi 
w państwie lub krajach koronnych (Brawa); bo 
dają je  posłowie, w których działaniu oaobistem 
lub zbiorowem zawsze przebija się jasno a 
stal# zrozumienie tego pewnika, że wpływ mo
ralny Sejmu jest_ pierwszym warunkiem jego 
powagi i znaczenia. W  szczególnie łaskawych 
słowach raozył Marszałek wspomnieć o służbie, 
którą pełniłam na innem miejsou. Jeżeli sza
nowni panowie, udało mi się spełnić ten -  nie 
powiem zbyt łatwy — obowiązek, to w pierwszym 
rzędzie zawdzięczam to tej wspólności uczuć i 
myśli, jaka mnie łączyła z kolegami moimi w 
Kol# polskiem (Brawo); a nie mówiąc już o 
poczuciu odpowiedzialności, jaka ciężyła na pre
zydencie Polaku w Izbie wiedeńskiej, odpo
wiedzialności przez wszystkich nas dobrze 
zrozumianej, zawdzięczam to przykładom, które 
mi w życiu publicznem przyświecały, a któ
rych licznych przedstawieieli tutaj między pa
nami widzę.

Oni mnie nauczyli, źe chuąu spełnić obo
wiązek na stanowisku wybitnem, potrzeba być 
wolnym nietylko od trosk o osobę własną, ale 
i od troski o utrzymanie się na tem stanowi
sku, ohooiażby najzaszozytniejszem (brawa i 
oklaski). Wspominał pan marszałek, że ni® 
chciałby rozbliźniać rany, która toczy orga
nizm życia parlamentarnego w Austryi. Nie 
uczynię tego — i ja pójdę za j*go przykładem. 
Nie będę mówił © przeszłości, lacz powiem 
słów kilka o przyszłości, a mówiąc o niej, 
mniemam, ź© będę tłómaczem przekonań i 
uczuć wszystkich tu zebranych, jeżeli podnio
sę , źe szczerze i gorąco pragniemy, ażeby 
w tem państwie, z którem się zrosły losy kra
ju naszego, jak najprędzej powróciły stosunki 
normalne (brawa), żeby nastąpiła zgoda pomię
dzy narodami, zgoda, która jest warunkiem 
rozwoju państwa na wewnątrz, jego siły i po
tęgi na zewnątrz (brawa), a my jak dotychczas, 
tak i w przyszłości będziemy dokładali wszel
kich usiłowań, ażeby wiedzeni uczuciem wdzię 
cznośoi dla Monarchy, pod którego wspaniało- 
myślnem berłem ujzanowano nasze prawa hi
storyczne, i obowiązkiem dla państwa, stać 
przy tej myśli, bo wiemy dobrze, że naszem 
zadaniem było, jest i będzie pamiętać o tem, 
iż w państwie, gdzie prawa narodu i Kościoła 
naszego są uszanowane (brawa), Polacy umieją 
być zarówno w reprezentacyi państwa, jak wo- 
góle w życiu publicznem czynnikiem dodatnim 
(huozne oklaski). Ale nie spełniłbym swego ga
dania, gdybym nie powiedział, że uczta dzi
siejsza i uczta, która ją poprzedziła — jakkol
wiek pierwsza była dla uczczenia niespożytych

czać to musi mężowi znakomitemu, od JKtórego 
uczy] się tej wielkiej sztuki, jak teoryę wykła
daną w uniwersytecie przeprowadzić w życiu 
praktyoznem. O męhi tym, pełnym zasług, na
wet urzędnicy Niemcy wyrażali się głęboką 
ozoią i poważaniem (t rawa). Bronił też intere
sów kraju całym potężnym swoim talentem 
przez długi szereg lab, a kiedy rząd odstąpił 
od zasad i systemu, który odpowiadał tenden- 
cyom i myślom Sejmu krajowego, mąż ten nie 
wahał się rzucić swego zaszczytnego stanowi
ska i zrzec się godności (huczne oklaski).

Przemówienie swe zakończył toastem na 
cześć dr. Dunajewskiego.

Dr. D u n a j e w s k i  odpowiedział: Mnie
małem panowie, źe zgromadziliśmy się tu, aby 
dać wyraz szacunku, czci i sympatyi tym eza- 
nowrym kolegom, którzy niedawno w Badzie 
państwa spełniali tak trudne i ciężkie obowiązki 
i nie spodziewałem się, aby i moją osobę wmię- 
szano do tak miłego i szanownego towa» 
rzystwa

W  dalszym" toku swej przemowy rozwi
nąwszy myśl, źs różnice zdań i zapatrywań w 
każdym żyjącym organizmie społecznym obja
wiać się muszą, wskazał na jedno najwyższe 
prawo, które nami wszystkimi kierować winno 
we wszystkich praoach publicznych, na przyka
zanie : kochaj swoją ojozyznę (oklaski). Trady
cyjne to przykazanie zdolne narodo wi zapewnić 
moc i silę w przyszłości, jest charakterystyczną 
cechą takiego społeczeństwa, jakiem dzisiaj jest 
nasz®. Słuszne też — mówił dr. Dunajewski 
dalej — iż gościmy dziś p Abrahamowicza, 
który rzekł, i i  Sejm nasz odznacza się wielką 
powagą, godnością i spokojem w obradach; 
wiele to obiecują na przyszłość. Możemy zwal
czać się wzajemnie pod względem zasad, sza
nując jednak osoby, możemy kareić swe błędy 
wzajemnie możemy się spierać niotylko w Sej
mie, ale w całym wielkim kraju, lecz w tych 
sporach powinna być zachowana tradycja po
rządku i ładu, tradycja dobra.

W  nadziei, iż wszyscy pracownicy na polu 
spraw krajowyoh zląozą się w miłości ogólnego 
dobra, stawiając je ponad dobro indywi
dualne, ponad zapatrywania stromiicze jedno
stek, zakońozył mówca toastem staropolskim: 
kochajmy się !

Dezta skończyła się o gedz. 10 wieczorem. 
Podczas bankietu przygrywała muzyka 30 pp.

Operetkę stara się dyrekoya teatru zastą
pić operą komiczną, a w obecnym już sezonie 
wystawiła ich kilka (jak „Córka pułku“, „W e
sołe kumoszki", Świerszczyk za piecem" etc.), 
a wszystkie ku zupełnemu zadowoleniu publi
czności, komisyi artystycznej i prasy. Prasa, 
była do niedawna z najwięktzem uznaniem dla 
działalności obecnej dyrekoyi, również i na 
po’u dramatu. Dopiero w ostatnim czasie ode
zwały się głosy dla dyrekoyi nieprzychylne, 
lecz one nie zdołają przygłuszyć zasług jej po
łożonych około dramatu. Tu wyliczył mówca 
cały szereg poważnych sztuk, któr® przesunęły 
się w ostatnich dwóch latach przez scenę lwow
ską i podniósł niezwykłą staranność około wy
stawy i nadzwyczaj inteligentną reźyseryę.

W  dalszym ciągu wytknął p . Bawer wy
jazd teatru w miesiącach letnich z# Lwowa i 
wyraził życzenie, ażeby Lwów nigdy ni# był 
zupełnie pozbawionym teatru. Dalej należy — 
zdaniem mówoy — baczyć na to, ażeby akto- 
rowie — zwłaszcza młodzi — mówili lepszym 
językiem, sztuki obca były lepiej .tłomaczon# i 
ażeby płytkich fars w rodzaju : „Światowe ko
biety" i „Ładny zastępca" dyrekoya nie wy
stawiała W  końcu wyraził p. Bawer opinię 
dyrekoyi teatru naszego należy za jaj dotych
czasową działalność wyrazić zupełne uznanie.

Sprawozdanie p. Rawrra nagrodziła Bada 
hucznemi oklaskami. Zostanie ono na wniosek 
p. Rawskiego wydane drukiem, a dyskusya 
nad niem odbędzie się na najbliźszem posiedze
niu. Po załatwieniu kiiku rekursów budowla
nych zamknął prezydent posiedzenie o godz. 9 
wieczorem. ---■

Rada
Lwó w 21 stycznia.

Na porządku dziennym wczorajszego po
siedzenia była sprawa teatralna, temu też 
względowi przypisać należy, że na sali zebrał 
się niebywały prawie komplet, 77 bowiem fo 
teli radzieckich było zajętych. Tych co spe
cjalnie dla dysktuyi o stanie teatru hr. Skarb
ka przybyli, spotkało wielkie rozczarowanie, 
zaraz bowiem na wstępie posiedzenia prosił 
dr, B y k  imieniem kilku radnych, należących 
do sekeyi finansowej, a nieobeonych na dzi- 
siejszem posiedzeniu, ażeby dyskusyę nad pe
tycją  dyrekoyi teatru o podwyższenie śuhwen- 
cyi, odroczono do następnego posiedzenia. Na 
prośbę tę Rada się zgodziła, poozem udzieliła 
na wniosek p. W e w i ó r s k i e g o  Towarzystwu 
właśaioieli realności pozwolenia na odbyci® dnia 
24 bm. w sali ratuszowej walnego zgromadze
nia, zwołanego wsprawie fasyi podatkowych. Na
stępnie zabrał głos prof. T h u l l i e  i odczytał 
petycje Towarzystw robotniczych „Jedność" i 
„Przyjaźń", domagających się oddawania robót 
około bud©wy nowego gmachu teatralnego fir-

Lwów 21 stycznia.
Wiadomości urzędowo. Prezydent sądu kra 

jowego czerniowieekiego Wessaly otrzymał krzyż 
kawalerski orderu Leopolda,

Kronika ka nawałowa. Towarzystwo bratniej 
pomocy słuchaczów akademii weterynaryjnej urządza 
W Klubie pocztowym duia 2 lutego wieczorek z 
tańcami.

Wiadomości dyecezyalne. Dy«cezya tarnow
ska. Prazantę na probostwo w Lipnie/murowanej 
otrzymał ks. Stanisław Gajewski, dotychczasowy 
proboszcz w Olszówce. Odznaczeni rokietą i m&uto- 
letą: ks. Józef Lenartowicz, proboszcz w Lubczy 
i ks. Józef Radoniewicz, proboszcz w Wielopolu. 
Przeniesieni księża: Jan Sowicki z Ujanowic do
Bolesławia, ks. Szczepan Tabaczewski z Rsochowa 
do Szczepanowa, Franciszek Mi-klasiński ze Szcze
panowa do Rzocbowa. Zmarł w Bochni ka. Stani
sław Sowicki, były proboszcz w Sidzinie dyeoezyi 
krakowskiej w 68 roku życia, a w 47 kapłaństwa.

Dwa adresy dam czeskich. Niezawodnym do
wodem, że sprawa publiczna schodzi na niewłaściwe 
tory, jest, kiedy biorą się do niej czynniki, wcale 
do życia politycznego niepowołane, Ilekroć więc *a- 
biara głss w rzeczach politycznych młodzież lub 
niewiasty, tylekroó można być pewnym, is źle się 
dzieje na polu politycznem, że naród przaobedzi ja
kąś chorobę i że grozi mu zejście na bezdroża, 
Owói gdyby nie było mnóstwa innych dowodów, 
świadczących, że w Czechach coraz smutniej ustra- 
jają się stosunki polityczne, to ten fakt, że panie 
czeskie zaczęły już grać rolę w między narad owej 
polityce, byłby już wystarczał na znamienny dowód, 
że w Czeehach źl® się dzieje,

Tymi dniami dwaj skąd inąd bardzo zasłużeni 
i wybitni mężowie nasi, p. Dawid Abrahamowiez 
i dr. Oswald Balzer, otrzymali polityczne adresy od 
pań czeskich, W obu tych adresach wyrażone są 
słowa uznania za polityczną tych dwóch mężów

liskim, własność p. Wierzbickiej, byłem świadkiem 
naocznym, ]ak w kopalni tamtejszej nafty przy wier
cemu szybu sposobem kanadyjskim nastąpił przy 
głębokości 315 mtr. ogromny wybuch nafty, parę 
sążni powyżsj wieży wiertniczej. Było to dnia 12 
stycznia br., zaś jadąc do sąsiada dnia 16 stycznia 
br., wstąpiłem umyślnie, aby się dowiedzieć, ile 
daje szyb powyższy ropy. Dowiedziałem się, iż na '
jedną godzinę daje 25 beczek amerykańskich, t. j, 1 ’
przeszło 130 centnarów metrycznych na godzinę. ■

Julian Wysocki. \
Samobójstwa. W Zdyni, w pow. gorlickim, ,

powiesił się 22-letni parobek Wasyl Kaniszczak, ł
zaś w Hucisku brodzkiem gospodarz Jakób Gąsio-

storn lwowskim, z ozego by odnieśli korzyść | działalność. Adresy są ładnie oprawione, estetycznie 
robotnicy lwowscy, a prze* to i gmina. Nawią- bardzo wykonane, szkatułki zawierające je, ozdo-
zując do tej petyeyi, zaznaczył prof. Thullie, 
żs sprawa tych robót wywołała w sferach lwow- 
skioL. rzemieślników wielkie zaniepokojeni®, 
gdyż wyłoniła się obawa, iż większa część ro
bót, a zwłaszcza ślusarskich oddaną zostanie 
zagranicznym fabrykom.

bione r% granatami ozeskimi, słowem, ci, którzy je 
otrzymali, będą mieli przyjemną pamiątkę. Ale i oni 
pewno woleliby poświęcić ją na ołtarzu sprawy pu
blicznej, byłoby w Czechach zapanował już raz spo
kój i Austrya wrócić mogła do normalnego życia, 
z którogo tak niefortunnie wytrącona została w osta-

Na interpelacyę p. Thulliego, odpowiedział j tnim roku. 
wioeprazydent Szajer, jako przywodaioząey ko- j Odstępna. Dziennik Chicagowski zawiadamia, 
misyi teatralnej, i© komisya wszeikiemi siłami f żo Stanisław Markiewicz (syn Wojciecha) z Jasła, 
starała się nawiązać stosunki z lwowskiemu | uciekłszy z jakąś żydówką do Ameryki, przyjął tam 
firmami, mimo jednak najlepszych chęci nie \ wiarę żydewską i przezwał się Abrahamem Mel- 
mogła się komisya z żadną a lwowskich firm ! lingerem

osłabić lub podkopać usiłuje. (Brawa). Jeżeli \ _ - . - -
chcemy być wolni kiedyś od zarzutu, że nie ] zasług prezesa Koła polskiego, a druga jest n&- 
umieliśmy dostatecznie skorzystać dla dobra j grodą nad miarę zasług moich, że uczty te nie
kraju i narodu ze względnie pomyślnyoh wa- S mają cechy znamiennej. A  cechą tą jest to, iż

-* T * 1 * . 1 * ' ̂___ 1 _ " l i 4 1 " 5 _ — n  4 A  X  A  OTTA A f f - W M n W  I A K  !-* rt A A  A  — -  I— —. --  1— J_ Z -   runków, w jakich się znajdujemy, jeżeli kie- nam nie towarzyszył sukces, ów sukces, który 
dyś chcemy z ozystem sumieniem oddać na- j jest możnowładzeą maiyeh, a porywa nierzadko 
szym następcom sumę interasó w narodowych i | i wielkich. Nasze usiłowania w Radzie pań- 
apołecznych naszej opiece powierzonych, musi stwa, usiłowania spełnienia obowiązków wobec 
każdy z nas spełń.ć przedewszystkiem obowią- i niego i dania państwu, co się państwu należy, 
zki publiczne mniejgze lub większe, jakie na , ni® odniosły pożądanego skutku; nie spełsi- 
siebie przyjął. (Brawa). Chęć uznania utnieję- j liśmy tego, eo nam na sercu leżało, a mimo to, 
tności spełnienia nieraz ciężkich obowiązków i panowie, daliście i dajecie dowód, że ni# we- 
publicznyoh, u tego, który dziś naszym jest J dług jednodniowego sukcesu ocaniaoie prace 
gościem, oto oel naszego dzisiejszego zebrania, j delegatów waszych (brawa), lecz według zasad, 
Z uznaniem patrzymy od długiego szeregu lat S które ira przewodniczą (huczna brawa i obla
na ten talent wybitny, który się rozwijał i po- \ ski). Gdybym mi&ł wypowiedzieć jeszcze jedno 
tęźniał pod wpływem usilnej i dzielnej pracy, ' życzenie, pragnąłbym, ażeby w Radzie pań- 
tę wyjątkową wytrwałość w praoy widzieliśmy j st.wa ujawniło się to usposobienie, które jest 
zawsze, czasem jej zazdrościliśmy, a nie za- tradycyą Sejmu naszego (brawa), ażeby ta po- 
wsze naśladować umieli. (Brawa) Dawid Abra- ) waga, którą się odznacza Sejm nasz, roztoczy- 
hamowicz bronił swego zdania zawsze wy- j ła się i nad parlamentem a 'stryackim. A gdy 
trwale, stanowczo i śmiało idąc za swem prze- \ to podnoszę życzenie, oóż mi pozostaje, jak nie 
konaniem, a nie licząo się z ubocznymi.wzglę- \ to, ażebysi na pomyślność tego Sejmu wzniósł 
darni, bronił nietylko siebie i włarnego zdania, j toast w ręce marszałka krajowego (huczne o-

układać, żadua bowiem firma nia oświadczyła 
się stanowczo za podjęciom się robót. Jedyną 
firmą krajową, która o roboty ślusarskie kon
kurowała, była sanoaka fabryka wagonów „L i
piński i Sk*/‘, lecz oferta jej była o trzydzieści 
kilka tysięcy złr. wyższą od ofsrt firm wiedeń
skich. Mimo tej znacznej różnicy w cenie na
wiązała komisya teatralna z firmą tą ronowa- 
nia, które prowadziły do tego, iż Tow. akcyj
ne Lipiński i Ska wspólnie z wiedeńską firmą 
Bondy’ego wniosły ofertę.

P. Machan przemawiał w tym samym du
chu, oo prof. Thullie, a odczytawszy pismo oe- 
chu ślusarzy lwowskich, proszące o oddanie 
robót około budowy teatru lwowskim maj
strom, postawił wniosek, ażeby Rada pozwoliła 
lwowskiej firmie ślusarskiej Piotrowioz i Szu- 
man wnieść, mimo, iż termin dawno już upły
nął, dodatkową ofrrtę, w przeciągu najbliższych 
dni ośmiu. Wniosek p. Machana poparli pp. 
K o w a l c z u k ,  Z a o h a r y s w i o z ,  oraz pan 
C i u o h o i ń s k i .  — P. S z a j e r  zwróoił uwa
gę, że termin do wnoszenia ofert na roboty 
ślusarskie upłynął jeszcze 12 września zeszłego 
roku, mimo to jednak oieszyć się będzie, jeżeli 
termin ośmiodniowy wystarczy firmie Piotro
wicz i Szuman do przygotowania ofert.

Wielka reduta. W programi© reduty, która
w dniu pierwszym lutego r. b. odbędzie się w sa
lach teatralnej i galicyjskiego Towarsystwa muzy
cznego, weźmie toż udział, podobnie jak w roku ze- 
azłym, sympatyczne towarzystwo śpiewackie „Eoko“. 
Dzielni eohiści, odpowiednio ukostyumowani, wyko
nają „chór źab“. Bilety do lói oraz do miejsc nu
merowanych w amfiteatrze zamawiać moźua od dnia 
dzieiojszego w administracyi Śmigusa (ul. Łycza
kowska 27).

W sprawie parcelacyi. Kwesty* ta, która
w ostatnich czasach tak bardzo zajęła opinię pu
bliczną w naszym kraju, obecni® ze stadyum roz- 
trjąsań i projektów przechodzi w fazę zrealizowa
nia. Oto Bank krajowy we Lwowie ogłasza, źe 
z początkiem bieżącego roku rozszerzył działalność 
w kierunku niesienia pomocy i jednej strony wię
kszym właścicielom, którzy zamierzają częśó swych 
majątków rozparcelować, z drugiej strony włościa
nom, chcącym nabywać parcele. Pomocy swej udzie 
lać będzie Bank krajowy pod względem prawnym, 
technicznym i finansowym. Informacje i wyjaśnienia 
w sprawach parcelacyi daje Bank stronom bezpła
tnie ; w tym celu należy odnośne pismo oznaczyć 
słowami: „sprawa pareelacyjna" i słowa te pod
kreślić.

Za wiele poi tyki Lwowska młodzież poli.  ^  7&UUU’V" Uini D« .w.wsw UllUUWCŁ jJUll
W  głosowaniu zgodziła się Rada prawie J techniczna wysłała do Zoli telegram następującego

jednogłośnie na wyjątkowa przedłużenie termi
nu, oo spowodowało obecnych na galeryaoh 
robotników do żywych oklasków i okrzyków: 
„Niech żyje lwowska Bada!* Dr. Małaohowski 
wezwał galery# do norządku.

brzmienia: „Przesyłamy Panu wyrazy prawdziwego 
uznania za jego śmiałe wystąpienie w sprawie 
Drflyfus3-Esterbazy“ . Nowa Reforma, notując tan 
fakt, dodaje bardzo właściwą uwagę w tych sło
wach: Jakby to było i dobrze i pięknie, gdyby

parlamentarnych, do których należał, walczył jego energicznem i wzorowem kierownictwem, 
skuteczni# bronią prawdy wówczas, gdy one ; za jego niestrudzonej pracy przykładem, Sejm i 
były przedmiotem ustawicznych ataków, (Po- : nasz nadal jak dotąd obradował z pożytkiem j 
wszeehne brawa) a walcząc zwyoięsko, odda- dla kraju i społeczeństwa (huczna oklaski), 
wał tem samem istotne usługi krajowi. Każdą Z kolei zabrał głos Wojciech hr D z i e- |
sprawę, ktc rą się zajął, znał gruntownie, a nie'  d n s z y c k i ,  który w wymownych, pełnych | 
ustępował przed żadną trudnością, aby wywal- poetyckiego polotu _ słowach, wzniósł toast na 1 
czyć dla kraju korzystne jej załatwienie lub cześć dr. Leona Bilińskiego, byłego ministra \ 
przynajmniej oddalić grożące niebezpieczeństwo, skarbu, podnosząc jego zawsze najgorę sze, 
Zasługa posła Abrahamowicza pod tym wzglę- przywiązanie do kraju.
dem jest tak istotną, tak znaczącą, iż zjednała | W  odpowiedzi na ten toast dr. B i l i ń s k i
mu nawet tych, którzy byli lub są jego poli- serdecznie podziękował hr. Dzieduazyckiemu za 
tycznymi przeciwnikami. (Brawa i oklaski), żyozliwe słowa uznania, zaznaczył, iż na stsno- 
Gdy z woli wię\vzości parlamentu wiedeńskie- wisku swern spełnił jedynie tylko obowiązek i 
go wybrany z '  prezydentem Izby w naj- dodał, że jeżeli go spełniać umiał, to zawdzię-

cheiał i umiał dzielnie bronić tych ciał j klaski) z życzeniem, ażeby pod jego laską, pod

 J v  i-------- ------ j -  -------J U l  KI I  a  Kjy
Przystąpiono do porządku dziennego, Ra- \ szanowna polska młodzież pamiętała o starop»lskiem 

da powzięła bez dyskusyi drugą uchwałę, wnie- zdrowem i rozsądnem przysłowiu: ,,Ni® wścibiaj
sienią jeszoze w bieżącej sesyi petyeyi do Sej- | nosa, do cudzego prosa!"
mu w sprawie dodatku gminnego do podatku! Tajny lombard wykryła policya przy ul. Wa- 
rządowego od totalizatora i uchwaliła na wnio- gowej 1. 6. Właścicielka jego, Małka Lau, brała od 
sek dr. M a r y a ii s ki eg  o odkupić kosztem swych klientów grube procenta, pożyczała z reguły 
3000 zlr. od budapeszteńskich handlarzy staro- tylko czwartą część wartości zastawionego przed- 
żytności, sprzedaną przez hr. Jana Drohojow- miotu, a nadto nie wystawiała żaduych potwierdzeń 
skiego broń starożytną odnoszącą się do histo- j przyjęcia zactawów.
ryi Lwów*. W okręgu Lancut-N sko oprócz ks. Stojałow-

Następnie zabrał głos prof. R a w e r ce- i skiego stara iię o mandat poselski kandydat Stron
iem zdania sprawy o stanie teatru lwowskiego. I nictwa ludowego włościanin Jachowicz, oraz socya- 
Zaznaczył on, źe właśsiwie Rada miejska do- j lista Zelaszkiewicz. Soeyaliści zapowiadają, że mu
tyohczas nie za warowała sobie praw do sku
tecznego wyrażania swej opinii w sprawach 
dramatu. Te 5000 złr. subwencji, które gmina 
wypłaca corocznie każdej dyrekoyi teatru, przy
wiązane są jedynie i wyłącznie do o p e r y. 
Mimo to, zawezwany przez Radę, złożył p. Ra

ks. Stoja-Ezą w toj walca zwyciężyć i ludowca 
Zowskiego.

Z więzieni* w  Wadowicach zbiegł w kajda
nach w nocy z średy na czwartek więzień Włodar
ski, morderca bankiera Kokna z Pszczyny, mający 
nadto na sumieniu ciężkie pokaleczenie kilku osób,

wor sprawę o stanie całego teatru. Rozpoczął które go za morderstwo to aresztowały. Wczoraj 
od opery. Tak dobrej opsry jak za obecnej dy- znaleziono Włodarskiego ukrytego w piwnicy jedne- 
rekcyi nie mieliśmy przedtem we Lwowie. Dy- go z domów w Wadowicach, Pod silną eakortą od- 
rekoya stara się o coraz to nowe premiery, a stawiono go więc napowrót do więzienia, 
wystawia je tak wspaniale, iż zjednać jej to Nafta W Ropience. Otrzymujemy następujące
musi ogólne uznanie. | pismo : Przejeżdżając przez wieś Ropienkę w pow. j

i '  ^eiu
rek. Przyczyny obu tych samobójstw nie są wia 
dome.

W  Przemyślu odebrał sobie życie wystrzałem 
z rewolweru werkmistrz wojskowego oddziału Józei 
Wołozzczuk. przyczyną samobójstwa był rozstrój 
nerwowy, spowodowany rozwiązłym sposobem życia.

Nowy tatlies. P, Gawlikowski, artysta baletu 
teatru cesarskiego w  Petersburgu, skomponował no
wy taniec, który nazwał starą nazwą : La chaconne. 
Taniec ten, do którego muzykę dorobił kompozytor 
Czibulka, nie jest tańcem baletowym, ale przezna
czonym dla balów i zabaw towarzyskich.

Za wspomnień o Daudecie. Zapewne mało 
kto wie, że twórca „Sapho" pierwsze swe tryumfy 
literackie święcił w demu polskim. Było to przy 
ulicy des Beaux-Arts, na lewym brzegu Sekwany 
w wytwornym apartamencie pp. Chodźków. Gospo
darz był bibliotekarzem Sorbony, dawaym towarzy
szem brom Lafayetta z czasów rewolucyi lipcowej, 
a pani Chodźko oddawała się z zamiłowaniem lite- 
raturze i sztukom pięknym. Za czasów Ludwika- 
Filipa salon jsj był słynnym na cały Pa-yż, zbie-I 
rała się w nim śmietanka inteligencyi. I oto pewne- 
go wieczora, blisko 40 lat temu, młody człowiek, o j 
długich włosach i ‘ pięknej rezumnej twarzy, wsparł 
się na kominku i drżącym za wzruszenia głosem 
zaczął deklamować:

„Mon onele ayeifc un verger,
Et moi j ’avais 'une cousine..."

Był to ustęp z wydanego wkrótce zbioru poe
zji P- * nL®8 amoureuses". W wierezach młodego 
poety było tyle świeżego, wiosennego wdzięku tyle 
szczerego uczucia, źe gdy skończył sala zatrzęsła się 
od oklasków.

Nigdy już później seres mi tak rozkosznie nie 
zabiło-opowiadał nieraz Daudet—jak podozas tych 
pierwszych oklasków...

Nauczyciel- szaleństwa. W Nowym Yorku
ż7.jo pewien Włoch, który udziela z~. pieniądze 
lekcyi szaleństwa tym, którzy chcą z ‘jakichś po
wodów uchodzić za obłąkanych. Ze szczególniejszą 
skwapliwością stara się dziwny ten przyjaciel 
ludzkości o to, ażeby pomagać zapomocą swej sztu- 
ki mordercom do uzyskania łagodnego wyroku.
W przebraniu mnicha włoskiego dostaje eię miano- 
wicie do celi, w której znajduje się pr*#«tępca, rz§- 
komo wcelu poruszenia sumienia zbrodniarza, a 
właściwie w celu pouczenia go, jak się ma zacho
wywać przed sądem, ażeby zrobić wrażenie obłąka- p 
nego. Nauka widocznie nie idzie w las, gdyż na 
drugi już dzień po odwiedzinach mnicha zaczyni 
więzień okazywać wyraźnie objawy pomięszania 
zmysłów, któ;e atają się coraz bardziej widoeznemi. 
Tymczasem wizyty mnicha w celi więziennej nie 
ustają, lecz owszem stają się coraz częstszsmi. Na
stępstwom ich jsst. ooraz bardziej potęgujące się 
szaleństwo u więźnia. Skutkiem tego oddają go 
pod obserwacyę lekarską, a współwięźniowi# „prze
robieni" już przez mnich*, oświadczają przed eą- 
dem, żs podobne objawy obłąkania spostrzegali 
u swego księgi już dawniej. Nauczyciel źrebił swo
je, teraz od ucznia już zależy, ażeby cała ta korne- 
dya ńe skończyła się tragicznie, ażeby tak lekarzy, 
jak i sędziów utrzymać w mniemaniu o swem obłą- 
kaniu. Jedan stosująe się do wskazówek nauczy
ciela, popada w jakiś dziwny stan melancholii i nie 
chce przyjmować pokarmów, inny znowu wyje ca
łymi dniami, tłucze głową o mur, rzuca się na 
każdego, kto'się do niego zbliży i t. d Niektórym 
z nich udaje się rzeczywiści# przebyć tę prób. 
ogniową" szaleństwa, a wtedy oddają ich do domu 
waryatów, gdzie wolą przebywać, niż prosto ze szu
bienicy wędrować na drugi świat. Nauczyciel otrzy
muje za swoje lekcys od krewnych ucznia etałą 
płacę jednorazową, w kwocie 5 do 6 dolarów. Ni# 
wiele to, jeżeli zważymy, na jakie niebezpieczeń
stwo narażony jest ustawicznie rzekomy mnich

Wpływ prasy na umysł. W Figarze pojawił 
się zajmujący artykuł margrabiego de Vogue, człon
ka akademii paryskiej, traktujący o wpływie prasy 
na umysł ludzki. Autor tak pisze między innemi : 
„Czyteinik gazet nagromadza oo rana w swoim u- 
myśle bez porządku logicznego rozmaite wiado- 
moatki z życia. Fakta, streszczone w krótkich no
tatkach, następują po sobie bez związku, są albo 
zupełnie bez wartości, albo bardzo doniosłe, bole- 
ene, komiczne, zadziwiające. Umysł czytelnika wy
konywa gwałtowne skoki od kwestyi politycznej do 
zbrodni sensacyjnej, od aaekdoty z towarzyskiego 
życia do zaćmienia słonecznego, od ważnego odkry
cia naukowego do nikłego dowcipu, od kopalni zło
ta w Alasce do wystawy chryzantemów i innych 
kwiatów. Podczas tej lektury człowiek ogląda świat 
jakby był przez bożka natury Pana postawiony w 
samym środku świata : wszystkie zajścia na świeci# 
jakby wirowały koło niego, wywołująo ustawiczny 
szum w umyśle.

Doniosłości wpływu tylu małych lecz nieregu
larnych wzruszeń psychicznych na organizacyę mó
zgu ludzkiego trudno teraz ocenić; potrzeba dwóch 
lub trzech generacji aby fenemena tego rodzaju 
wywarły jakiś widoczny już wszystkim skutek fi- 
zyologiczny. Jednak już dziś skonstatować można 
że zdolność naszego umysłu do wytężania uwagi 
w jednym kierunku coraz bardziej się zmniejsza. 
Dzienniki przynoszą wrażenia mało intenzywne, ale 
obfite, rozstrzelające uwagę na setki drobnych’ fa
któw. Nasi przodkowie czytywali zamiast gazet 
książki i przyzwyczajali się do skupiania uwagi, 
do intelektualnej dyscypliny; dziś istnieje wiele lu
dzi, którzy wskutek czytania gazet nie'są już wca
le zdatni do czytania książek a dzieci takich rodzi
ców odznaczają się taką wr dzoną już nerwowością 
że n i e  znoszą lektury nieco dłuższej od zwykłego
artykułu aziennikarekiogo".

Zmarł we Lwowie Marceli Smoleński, inży
nier, żołnierz z r 1863, w 55 r. życia.

stan pow^trza, T. o g, 3 rano — O, w pał. 
-j-1 -Łj - 773. Spada. Pochmurno.

W miasteczku.
Jakże wy tu żyjecie ?
Okropność ! Jak psy z kotami.

. . Jest nas czterech z tak zwanej inteligencyi— 
i joden na drugiego patrzeć nie może,

— Biedacy! to nawet partyjki taroka złożyć nie 
możecie!

A to co innego, na taroka schodzimy się cc- 
dzień wszyscy czterej

Repertuar teatru, Dziś w piątek na dochód 
wdów i sierót po uczestnikach powstania r. 1863;4 
przedstawienie składane. Jutro w sobotę po połu
dniu „Hamlet", wieczorem „Żydówka". W niedzielę
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po południu „Córka pułkuu, wieczorem „Lohengrin". 

i W poniedziałek po raz 1-szy „Na miejskim bruku11, 
sztuka konkursowa w 3 akiach Edwarda Grabo- 
wi«ckiego

Literatura i sztuka.
* Karol Hoffmann Skazanieo. Warszawa. Na- 

jtład Teodora Paprockiego i Spółki. 1807. tym 
obrazku, oenutym na tle prawdziwego zdarzenia, 
daj® uam autor urywek z życia młodego kapłana, 
posadzonego o zamordowanie młodej i pięknej pa
nienki i za ten czyn zesłanego na Sybir. Z prawdzi- 
W«m wzruszeniem czyta się te smutne kartki, 
jwłaszcza, że c z y t e l n i k  od pierwszej chwili wie o 
zupełnej niewinności szlachetnego kapłana, któremu 
święta tajemnica spowiedzi nie pozwala wskazać 
rzeczywistego mordercy.

Rzecz miała eię tak: Bohaterka opowiadania, 
Jadwiga, osierocona wcześnie zgonem rodziców, do- 
ftttłca się pod opiekę dalekich krewnych, cieszących 
lię nie najlepszą opinią. On hulaka, ona strojnisia, 
gtrac f̂ prędko swoj majątek, następnie majątek pu
pilki- Kiedy już gonili resztkami, postanowili zabrać 
się n °̂ PraoJ11 • uratowanych cudem kilka ty
sięcy, nabyli za miastem willę z ogrodem, urządzili 
altanki, huśtawki, stawek, po którym mogło krążyć 
J.ilk» łodzi — i oddali to wszystko — naturalnie 
z» wynagrodzeniem — do użytku publiczności. Nie 
potrzebujemy dodawać, że w „Niespodziance1* (tak 
się nazywała owa willa) schodziły się osoby jak 
„ajgorszego prowadzenia, prawdziwe męty społe
czeństwa. Z tej atmosfery pragnęła koniecznie wy
dostać się Jadwinia, ale ponieważ była jeszcze bar
dzo niedoświadczona i nie wiedziała jak urządzić u- 

| oi«cztS i gdzie się potem obrócić, chciała zasięgnąć 
' W ty111 kierunku rady księdza Jana, administratora 

parafii o którego szlachetności wyjątkowej i po 
święceniu się dla bliźnich, nieraz słyszała, Napisała 
więc d° niego list z prośbą, aby przybył potajemnie 
do „Niespodmauki11 wieczorem, w dniu oznaczonym, 
(kie^ opiekunowie mieli wyjechać) i wyrwał ją 
z tego niebezpieczeństwa w którem się znajduje. 
Ksiądz Jan nie zawahał się ani na chwilę. Kazał 
widC2°rem zaprządz konie do sanek i powieść się 
do d^g rozstajnych, poczem Wysiadł i pieszo, choć 
czas był okropny, szedł wiorst kilka. Kiedy już był 
bliek* ce u podróży, usłyszał najpierw ujadanie psa, 
które przeszło w striszliwe skowyczenie zranionego 
ŚmiertelxLle zwierza, a potem krzyk istoty ludzkiej, 
jaki® rozpaczny, zdławiony, straszny, mrożący krew 
W Żył* Ksiądz Jan przyspieszył kroku i wpadł 
do „Niespodzianki" chcąc ratować nieszczęśliwą — 
ais juz było za późno. Tuż przed gankiem leżał 
jpartwy pies podwórzowy, a nieco dalej w ogrodzie 
iwłoki Jadwini. Myśląc, że ratunek jest jeszcze mo- 
diwy, wziął ją ksiądz Jan na ręce i zaniósł do 
comnaty. Kiedy jednak przekonał się, że tu juź nic 
lie pomoże, pospieszył do najbliższego miasteczka, 
tawiadomił o wypadku władze sądowe, a sam wró
cił do domu. Nazajutrz rano spowiadał się u niego 
człowiek, którego w ową straszną noc widział wy
mykającego się z „Niespodzianki" i który zeznał, 

:̂ ie morderstwo popełnił w celu rabunku, ho był 
bardzo głodny. W dwa dni później zjawił się na 
plebanii sędzia śledczy z pisarzem Ala spisania pro
tokołu. Od pierwszej chwili poznał ksiądz Jan, że 
•̂ kkolwiok wypytują go niby jako świadka, to prze
cież wszystkie podejrzenia skierowane są przeciw 
niemu. Istotnie, jego tajemniczy pobyt w „Niespo
dziane®" i krwią splamiona odzież utrzymywały 
^gzystkich w mniemaniu, iż on popełnił zbrodnię, 
tem bardziej, że owego zeznania o otrzymanym od 
Jadwigi liście nie mógł stwierdzić, gdyż list na
tychmiast po przeczytaniu spalił. Skazano go na ze- 
giani* na Sybir. Niewinność togo męczennika wy
szła na jaw dopiero w dziesięć lat później, kiedy 
fizycznie był już tak wyczerpany, że o powrocie do 
ojczyzny nie mógł nawet myśleć. Umarł po odczy
taniu ułaakawienia.

Opowiadanie to, z którego bije wielka miłość 
Boga i ogromna cześć dla stanu duchownego, toczy 
się gładko i interesuje od pierwszej do ostatniej 
chwili a zarazem budzi poważne refleksje ua temat 
gądów ludzkich, opartych na prawnych podstawach, 
a przecież częstokroć tak mylnych!

f

3  a n o . .
IX. Posiedzenie z 21 stycznia.

Bzieiejsze posiedzenie otworzył marszałek 
o godz. 10 min. 40. Odozytano spis petycji. 
P R a s z k o w s k i  poparł petycyę kilku gmin 
krakowskich o zamianę ciągłych prestacyi dro
gowych na prestacye pieniężne. P. B r u n i o k i  
poparł petycyę rady powiatowej gtódeokicj o 
zapomogę dla ludności powiatu gródeckiego, 
dotkniętej klęską nieurodzaju. P. B e r n a d z i -  
k o we  ki  przemawiał za petycyą nauozyoiel- 
■twa bocheńskiego, prosząoego o zaliczenie 
Bochni do klaBy II płao nauczycielskich, a 
przynajmniej, żeby nauczyciele obarczeni li- 
czną rodziną otrzymali na rasie 25 prot. do
datku. Ten sam poseł popierał także petyeyę 
kilku gmin, połoźonyoh nad rzeką Uszwioą w 
powiecie brzeskim o rychłą regulację tej rzeki.

Przed przystąpieniem do porządku dzien
nego aaiądał głosu p. O k u n i e w s k i  i zain- 
terpelował marszałka, dlaczego dotychczas nie 
zostały zweryfikowane wybory 2 posłów: z o- 
kręgu żydaczowskiego p. d’Abancourta i z  o- 
kręgu przemyskiego p. Nowakowskiego. Na to 
marszałek zwrócił uwagę posła na niewłaściwy 
gposob interpelaoyi ; poseł sejmowy ma prawo 
interpelować marszałka tylko na piśmie, podpi- 
eanem przez 15 posłów i podanem do laski 
m a r s z a ł k o w s k i e j  przed posiedzeniem. Interpela- 
cyę p. Okuniewskiego może tedy marszałek 
uważać tylko za proste zapytanie i odpowiada 
na nie, że akta dotycząca wyboru tych 2 po
słów nie nadeszły jessoze z ^Namiestnictwa, 
przeto nie można było przeprowadzić tej we
ryfikacji. . .

Gdy p. Okuniewski choiął jeszcze da
lej w tej kwastyi przemawiać, mai szalek 
odebrał mu głos, stwierdzając, że nie ma dy
skusji nad oświadczeniem marszałkc; poseł bę
dzie mógł zabrać głos ponownie dopiero na 
końou posiedzenia.

Przed przystąpieniem do porządku dzien
nego udz:elił jeszcze marszałek głosu p. 2 * r -  
d e c k i e m u, który postawił nagły wniosek, 
aby Sejm polecił komisyi budżetowej zapropo
nować odpowiednią.sumę na zapomogę dla po
gorzelców gminy Zuklina w pow. łańcuckim. 
Izba uznała nagłość wniosku, a potem powzię
ła uohwałę po myśli wnioskodawcy.

Z porządku dsiennego motywował p. S t. 
J ą d r z e j o w i o z  swój wniosek o podwyższe
nie w przeciągu 10 lat funduszu pożyczkowego 
drogowego z 800.000 na 500 000 złr. W  tym 
celu ma się wstawić do budżetu na r. 1898 
kwotę 20.000 złr. jako pierwszą ratę, a fundusz 
bezzwrotnych zasiłków powiększyć na r. 1898 
o 50.000 złr., gdyż dotychczasowy okaże się 
wnet za szczupłym wobec wzmagająocgo się 
ruohu budowlanego po powiatach. Jako źródła 
do pokrycia tych nowyoh wydatków wskazał 
mówca ewentualne nadwyżki budżetowe, albo

nadwyżki z doohodu z dodatków propinacyj- 
nyeh. Wniosek odesłano do komisyi budże
towej

Z kolei uchwalił Sejm we wszystkich 
trzech czytaniach ustawę przedstawioną przez 
p. O n y s z k i e w i c z a  a poddającą pod kra
jową Ustawę budowniozą nowyoh 23 gmin 
miejskich, a mianowicie: Andryohów, Bara
nów, Barysz, Błażowa, Bołszowoe, Brzostek, 
Ciężkowioe, Jagielnioa, Janów (pow. Gródek), 
Jary ozów nowy, Jordanów, Kalwarya Krako
wie*, Łopatya, Mosty wielkie, Niemirów, Ni
sko, Rozwadów, Rożniatów, Sędziszów, Skawi
na, Szczakowa, Wilamico.

Ustawa ta normuje dalej tok instancji 
w sprawach drogowych i kompetencyę zwierzch
ności gminnyoh i rad gmiunyoh w sprawach  
drogowych.

Następnie odesłano kilka petycyi W y
działowi krajowemu do zbadania, między inne- 
mi petyoyę Rabki (pow. myślenicki) o wcie
lenie rabeckiego zakładu kąpielowego do gmi
ny rabeokiej

Przedstawiona przez p. C z e o z a  sprawo
zdanie komisyi gospodarstwa krajowego z czyn
ności dotyczących podniesienia mleozarstwa w 
kraju przyjęła Izba do wiadomości i uchwaliła 
następujące wnioski:

1) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
zbadał sprawę założenia praktycznej szkoły 
mleczarstwa i zapewniwszy się o poparciu fi- 
nansowem ze strony Rządu przedłożył Sejmowi 
swe wnioski na najbliższej sesyi.

2) Sejm wstawia do budżetu wydatków: a) 
na utrzymanie instruktora, płaca wraz z ko-1 
8ztami podróży 2 250 złr ; b) na utrzymanie j 
drugiego instruktora adjunkta wraz z kosztami j 
podróży 1.200 złr. ; c) na urządzanie kursów 
mleczarskich i na środki demonstracyjne do j 
nauki 1.000 złr.; d) na pomocnika instruktora ! 
mleczarstwa 800 złr.

Następnie na wniosek komisyi drogowej, 
przyznano dróżnikom dróg krajowych prawo 
emerytury w następujący sposób: Dróżnicy po 
wysłużeniu nienagannie dziesięciu lat przy dro i 
gach, w razie nieudolności do dalszej służby mo- j 
gą otrzymać dar z łaski, zaś po dłuższej niż j 
35-letniej służbie otrzymają najwyżej po 8 z ł . : 
10 ot, miesięcznie. Wdowy po drożnikaoh j 
którzy pracowali na drogach krajowyoh dłużej | 
niż 35 lat, otrzymają jako zaopatrzenie najwy- j 
żej 6 zł. 30 ct. miesięcznie, sieroty zaś po dro- | 
żnikaeh (ohłopoy do 14, dziewczęta do 12 lat), ‘ 
otrzymają najwyżej 90 et. miesięcznie.

Bez dyskusji uońwalono udzielić pogo
rzelcom gminy Derewni pow. Żółkiewskiego ] 
zapomogę w sumie 300 zł.

Następnie na wniosek komisyi sanitarnej 
uohwalono ponieść z funduszów krajowych 
połowę kosztów wybudowania nowego pawi
lonu przy szpitala w Podhajoach w maxymal- 
nej kwocie 7000 zł. pod warunkiem, że powiat 
pokryje resztę kosztów.

Sprawozdanie komisji administracyjnej o 
petyoyi Reprezentaoyi powiatu Sniatyńskiego 
o zezwolenie na zaciągnięcie pożyczek w »u- 
m&uh. 20.000 i 250.000 zł., odesłano do W y
działu krajowego celem zbadania i załatwienia.

Do porządku dziennego przeszedł Sejm j 
nad petycjami nauczycieli Stefana Kawozyń-; 
skiego, Karola Godzienia, Jana Żmudy i W ło-i 
dzimierza Kaleozyńskiego o przyznanie dodat- • 
ków pięcioletnich i nad pstyoyą gminy Czudec . 
o zamianowanie nauczyciela.

P etycy e gminy Ulioko Seredkiawicz i \ 
Ulicko zarębane, o zniesienie pr©3taoyi szkol- j 
nej na płacę nauczyciela, odstąpiono Wydzia- \ 
łowi krajowemu z poleceniem zbadania sprawy j 
w porozumienia z Radą szkolną i przedłożenia i 
wniosku na najbliższej sesyi.

Przychylnie załatwiono prośby dra Al- ! 
berta Zauderera w Brzeżanach, dra Jerzego ‘ 
Konkolniaka w Stanisławowie, dra Mirona ’ 
Jajusa w Sokalu i dra Józefa Eokhardta w E 
Tarnopolu o udzielenie im veniam aetatis.

Prośbę Zwierzchności gminnej Skomielny j 
białej o wyjednanie datku z funduszu religij- j 
nago na utrzymanie księdza przy nowoutwo- j 
rzonam probostwie tamtejszem, odesłano do ) 
Wydziału krajowego z poleceniem, aby poczy
nił u rządu starania celem wyjednania na ten 
cel z funduszu religijnego 100 zł. roornie.

Patycyę Wydziału powiatowego w bnia- 
tynie o wyjednanie dla gminy Rożnów zezwo
lenia na pobór surowicy, odstąpiono rządowi 
do możliwego uwzględnienia.

Wydziałowi kraj. do zbadania i możli
wego uwzględnienia odstąpiono petycye : gmin 
Wielowieś i Sielec o zaprowadzenie wag decy- 
malnyoh na targach, Wydziału powiat, w Ja- 
worowie o przyspieszenie akcy i pomocniczej dla 
ludności powiatu dotkniętej zeszłorocznym nie
urodzajem, gminy Wielowieś i kilku innych
0 uwolnienie od opłat mytniczyoh podwód u- 
żywanych w celach religijnych i drugą pety- 
oyę tych samyoh gmin, o wykonanie przeko
pów w celu odprowadzania wody z gruntów i 
pastwisk.

Rządowi do zbadania odstąpił Sejm petycyę 
Zwierzchności gminnyoh Słotwina i Lipowa pow. 
Źywieokiego, w sprawie nadużyć przy wydzier
żawieniu prawa polowania, a do porządku dzien
nego przeszła Izba nad petyoyą Jakóba Głusza 
ispólników z Dobozjm o oddanie gruntów.

Petyoyę kilku gmin powiatu Tarnobrze
skiego w sprawie odsypisk, powstałych skut
kiem budowli regulacyjnych, odsfąniono rządo
wi z wezwnniem, aby jak najłagodniej stoso
wał przepisy ustawy wodnej do właścicieli odno- 
inyoh gruntów.

Skutkiem prośby Zwierzchności gminnej 
w Rabce o utworzenie w tej miejscowości sta
łej apteki uoliwalono wezwać Rząd o kreowa- 
wanie tam apteki, gdyż jest koniecznie po
trzebną.

Petycyę ks Ludwika Bikowekiego o jedno 
razowy datek 200 złr. na utrzymanie Sióstr 
Służebniczek, odstąpiono Wydziałowi krajowe
mu do zbadania i ewentualnego uwzględnienia.

. Petycyę Zwierzchności gminnej w Knia- 
*d°: n 9 W 8Prawie zakupna obszaru dworskiego 

domen i lasów we Lwowie odstą
piono Wydziałowi krajowemu do zbadania jej
1 załatwienia w porozumieniu z Bankiem kra
jowym. Na tern wyczerpano porządek dzienny

, . . °dozytaniu długiego szeregu wnio
sków i .1Qterp9la0yj udzielił Marszałek głosu 
p ,  Okuniewskiemu w sprawia poruszonaj przez 
tego posła na początku ponedzenia. P. Oku-  
n i e przemowie swojej starał się zbić
odpowiedz Marszałka na jego poprzednią in- 
terpelaoy^ ’ o ile ta odpowiedź dotyczyła kwe- 
styi formam®J Pow ołują gię na § 79 regula
minu, twierdził p. Okuni«wski, ża posłowi nie 
wolno interpelować Marszałka tylko jak® na
czelnika Wyd^a u krajowego, wolno go zaś 
interpelować jako przewodniczącego Sejmu, 
ten sam paragraf zas postanawia, ż» nad sło
wami Marszałka dyskusya jest dopuszczalna.

Marszałek oświadozyi, że właśnie spraw- . wa kolonizacyjna wcale nie ma jakichś anti-1 
dzanie wyborów poselskich należy do "Wydziału katoliokich tendenoyj. Zadaniom rządu jest niem- 
krajowego a nie do marszałka, zatem p. Oku- czyznę wszędzie popierać i starać się c j ozszerze-1 lekarz 
niewski winien był z żądaniem swem zwrócić | nie niemieokich obyczajów w marchii wseho-
się do Wydziału krajowego. Nadto, skutkiem 
wystąpienia p. Okuniewskiego, widzi się Mar
szałek zmuszonym zwrócić uwagę na to, że 
wprawdzie wolno Izbie uchwalić otwarcie dys- 
kusyi nad odpowiedzią Marszałka, ale nie wol
no wszczynać jej samemu posłowi.

Jeżeli więo p. Okuniewski zechce posta
wić wniosek o otwarcie dyskusyi nad odpowie
dzią marszałka, zawsze marszałek udzieli mu 
głosu; gdy Izba postanowi otworzyć dyskusyę, 
zarządzi jaj otwarcie, atoli nie udzieli głosu 
żadnemu posłowi a ewentualnie odbierze go, 
ilekroć poseł zechce sam bez uchwały Izby 
wazczyntić dyskusyę.

Po tern oświadczeniu zamknął marszałek 
posiedzenie i naznaczył następne na poniedzia
łek o godz. 10 rano.

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 19 stycznia.

(Z.). Znów popadła giełda nasza w zupełną 
martwotę. Wypadki w Pradze i coraz to nowe 
komplikaeye wewnętrzno-polityozne odstraszają 
od wszelkiej transakcji giełdowych klientelę 
prywatną, a spekulanci, pozostawieni sami so
bie, boją się ryzykować. Wypadki we Francyi 
biorą sobie nasi spekułanoi bardziej do serca, 
aniżeli ich parysny kole Izy i wysnuwają z nich

dniej. Obswiązku tego cesarz i król dobrze jest 
świadom. Narodowe odrębności rząd będzie za
wsze szanował, a kultura niemiecka tylko na 
dobre wyjdzie Polakom.

P. M u n c k e l  wystąpił przeciw projekto
wi rządowemu, jako niesprawiedliwemu, bronił 
go zaś trzeoi reprezentant rządu, minister Mi- 
quel .  Zbijał on zarzuty, jakoby komisya ko- 
lonizaoyjna nio nie robiła dla niemieokości, — 
Osadzenie chociażby tylko 2250 rolników nie
mieokich na nabytych obszarach, jest już nie
zbitym dowodem, iż komisya nie śpi snem spra
wiedliwych, leoz energicznie prowadzi swą 
pracę. Mając więo taki rezultat, śmiało można 
dalsze na ten cel sumy łożyć. Jest atoli jesz
cze 60.000 hektarów ziemi do obsadzenia. „Je
steśmy dość silni, abyśmy mogli dokonać na- 
szyoh zadań. Pomnożenie liczby osób, opłaca- 
jąoych podatek jest korzystnem dla państwa. 
Polaoy różnią się od Niemców w swych mate- 
ryalnych i moralnyoh dąieniaoh, bojkotują nie
mieckich lekarzy, aptekarzy itd. Należy tylko 
ozytać głosy prasy polskiej W  każdym pol
skim dzienniku jest mowa o przywróceniu Pol
sce samodzielnośoi. My nie ohoemy mowy pol
skiej wytępić, ale już w swoim własnym inte
resie powinni Polacy uczyć się i umieć język 
niemiecki. Pierwszy krok do porozumienia już 
jest uczyniony, a jejt nim to, że Niemcy w Po-

Dr Leon Rapp
chorób wenerycznych i skórnych, ordynuj* 

przy ul. Piekarskiej 15.

konkluzye, "że'stanowisko' gabinetu Meline’a j zaaniu noszą głowę tak samo wysoko, jak Po- 
jest zachwiane. — Rezultaty dzisiejszych obro- jj Odwołujemy tnę dziś do całego niemi©-
tów są w walorach -bankowych i kolejowych i okiego ludu z prośbą o pomoc. Centrum prze- 
ujsmne, tylko kilka walorów przemysłowych kona się, że komisya kolonizacyjna nie dotyka 
uzyskało nieznaczną zwyżkę. — Z Konstanty- * wcale kwestyi interesów Kościoła katolickiego", 
nopola donoszą, że przyszedł już do skutku j p  N a d b y l  (z centrum) dowodził, że ko- 
układ między Portą & grupą banku ©ttomań- i misya kolonizacyjna dąży do zagłady polskości 
skiego i berlińskiego niemieokieg’o banku o ' 
pożyczkę 1,200.0( 0 funtów tureckich oprocen
towaną po 60|,.

Ostatnie notowania:
Kredyty aastr. 355'50, węgierskie 381 50,

Amglobanki 16P—, Unioay 301’—, Bankyersi- 
ny Ź59*—, Łanderhanki 2i8 ‘—, Ludwiki 213-—,
Czerniowiecki© 295-—, Elbethale 264 75, Renta 
papierowa 10245, srebrna 102'45; austryaoka 
Ełota, 12190, austr. renta wal. kor. 102 90. wę
gierska złota 121T5, węgierska renta wal kor.
99'30, dukat 5 69, 20 fraakówha 9'53— , marki 
11-76—, ruble 1‘27‘/*.

§ Ceny zboża. Wiedeń 19 stycznia. Pszenica 
na wiosnę 1L.66, żyto na wiosnę 8.74, owies 
na wiosnę 6.62, kukurudza na maj-czerwiec 
5.47, rzepak na sierpień-wrzesień 12.40—12.50.

Wiedeń 20 stycznia. Pszenica na wiosnę 
11.64—11.67, żyto na wiosnę 8.70—8.73, owies 
na wiosnę 6.62, kukurudza na maj czerwiec 5.45 
do 5.47. Spirytus 18.10—18,30.

Telegramy Przeglądu,
Berlin 21 stycznia. W sejmie pruskim to

czyła się wczoraj debata nad projektem po
większenia funduszów komisyi kolonizaojjuej.
Potrzebę tego powiększenia u z a s a d n ił  kanclerz 
ks. Hokenlohe, który rzekł, że w prowincyach 
o narodowości mięszanej polska narodowość 
nadzwyczaj się rozszerza i bierze przewagę nad 
niemiecką. Owóż celem tej ustawy jest temu 
zapobiedz i niemczyznę wzmocnić. Ustawa ta 
nia ma w sobie żadnej nieprzyjaznej dla Pola
ków tendencyi. Rząd musi żądać od Polaków, 
aby względem Prus swe obowiązki wypełniali.
Piawda, że jest wielu Polaków, którzy to ozy- 
nią ale równocześnie jest wielu takich, którzy 
zawsze mają jeszcze nadzieję odbudowania wol
nej i niepodległej Polski i zieją do Prus nie
nawiścią. Prusy nie mogą i nigdy ni® wyrze
kną się Poznańskiego. Zu psiną słuszność miał 
Bismark, gdy powiedział: „Musimy sobia od 
Wrocławia do Królewca wolną utorować dro
gę." Gdzie chodzi o interes państwa pruskiego, 
tam nie może rząd nio wiedzieć o jakichś kom- 
promisaoh. Jeżeli Polaoy staną się i pozostaną 
uczciwymi Prusakami, będzie z nimi zgoda.

P. ks. Jażdżewski rzekł, że Polaoy wobec 
tej noweli zajmują takie samo stanowisko, ja
kie zajmowali w r. 1886 gdy tworzono komi- 
syę kolonizaeyjną. Ówczesne przepowiednie Po
laków sprawdziły się, okazuje się bowiem, że 
komisya kolonizaoyjna obniżyła wśród ludu za
ufanie do rządu i pogorszyła ogromnie wza
jemne pożycie obu narodowości. Emigracja 
wśród Polaków znacznie przybrała, rozgory
czenie i niechęć nadzwyczaj wzrosły, a powa
ga państwowa srodze ucierpiała. Na wnioski 
postawione tak w interesie Polaków jak i pań
stwa przez Polaków, a proszące rząd, aby przez 
odpowiednie oofnięoie uchwalonej podczas na
miętnej dyskusyi, ustawy kolonizacyjnej, uto
rował drogę do bardziej pokojowych stosun
ków, rząd odpowiedział wnosząc nowelę o pod
wyższenie funduszów na komisyę kolonizaoyj 
ną. Przez to ludność polska została w sposób 
zupełnie nieusprawiedliwiony podejrzaną o za
burzenie spokoju, pokazano jej, że Polacy nie 
znajdują się pod panowaniem ojcowskiego rzą
du, leoz pod panowaniem jakiegoś nieznanego 
im bliżej koła, które bezwzględnie popiera ger- 
manizaoyę. Przez ustanawianie przeciwnych 
konstytuoyi przepisów wyjątkowyoh, przez "po
pieranie nienawiści narodowych omija się te 
główne zasady, do któryoh rząd rozumny, dbały
0 dobro swyoh poddanych, jest obowiązany.

„Z tego powodu — rzekł ks. Jażdżewski 
— protestujemy znów przeciw ustawie z roku 
18 '6  i przeciw teraźniejszej dodatkowej noweli
1 w obradach nad temi sprawami udziału braó 
nie będziemy, chyba żeby nas do tego jakiś 
bardzo ważny powód zniewolił (Oklaski).

P. HeydebranI, konserwatysta, popierał 
projekt rządowy, natomiast sprzeciwił się mu 
p Imwalte (z centrum) gdyż narusza on konsty- 
tuoyę i pomnoży tylko szereg niezadowolonych.

M inisterroln ictw aH am m erstein  dowo- 
dził, że ostre słowa, jakie padły a ust Jażdżaw- 
wskiego. są najlepszym dowodem, iż Polaoy są 
nieprzyjaźnie dla Niemców usposobieni Ks.
Jażdżewski — ciągnął mówca dalej — z emfa- 
fazą wołał, iż w Prusieeh nie może być mowy 
o ojcowskim rządzie. Tymczasem właśnie Niem- 
oy czynią rządowi zarzut, że faworyzuje Pola
ków. Dzisiejszy ruch polski przybrał demokra- 
tyczno autimonarchiczny kierunek, a nadto u- 
siłują Polacy wciągnąć do tego ruchu Litwi
nów, Mazurów i Kaszubów. O narnszeuiu ró
wnouprawnienia przez ustawę o komisyi i mo
wy być nie może. Mówca powołuje się w dalszym 
ciągu na daty i wykazuje, iż połowa większej 
własności znajduje się w rękach polskich, a 
średnia i drobna posiadłość wiejska, która się

i katolicyzmu. Minister Miquel zabrał jeszoz© 
rez głos i rzekł, że bezzwłocznie cofnie prz*d- 
łożenie rządowe, jeśii mu kto udowodni, iż 
propaganda wielkopolska — j ik twierdzą nie
którzy — wybuchła właśnie z powodu wyda
nia ustaw kolonizacyjnych.

Ostatecznie odesłano projekt rządowy do 
komisyi budżetowej.

Kanta 21 stycznia. Sześćdziesięciu muzuł
manów przerwało kordon koło Kandyi i za
atakowało powstańców. Wysłano tam posiłki 
wojskowe i aresztowano 24 ludzi. Powstańoyw 
liczbie 500 natarli na muzułmanów w Phiuikia, 
ale wojsko regularne ich odparło. Czterej Tur
cy są ranni.

Peszt 21 stycznia Ministrowie austryaocy 
br. Gautsch, Kórbsr i Bohm-Bawerk zeszli się 
dziś o 11 rano na konferencję z węgierskimi 
ministrami br. Banffym, Lukaosam, Danielem i 
Daranym- Jutro wracają austryaocy ministro
wie do Wiednia.

Wiedeń 21 styozma. Wiener Ztg. ogłasza 
nominacyą elewów leśniotwa Józefa Owsiaka 
i Franciszka Listkiewicza asystentami leśni
otwa lwowskiej Dyrekeyi domen i lasów.

Paryż 21 stycznia. Wczoraj aresztowano 
tu 150 osób.

Komitet, który zawiązał się dla zorgani
zowania akcyi protestu przeciw syndykatowi 
pracującemu w interesie Dreyfussa, postanowił, 
wbrew zakazowi władz, urządzić w najbliższą 
niedzielę wielką demonstrację ludową.

Dziennik Siecle dowiaduje się, że pułko
wnik Picąuart poważnie zaniemógł i przewie
ziono go z więzienia do szpitalu.

W  Nancy, mimo, że polioya aresztowała 
wielu studentów, dsmonstraoye przeciw żydom 
nie ustają. Dwustu studentów poatanowiło 
utworzyć między sobą komitet antisemioki, 
który wyszle telegramy gratulacyjne do Ro- 
oheforta i Drumonta.

Pr.iga 21 stycznia. Dyrekcja policyi ogło
siła dziś 'obwieszczenie, zabraniające czasowo bez 
wyjątku wszystkim publiczne noszenia wszelkich 
demonstraoyjnyoh odznak, tudzież ubiorów i 
szarf stowarzyszeń. Tylko w uwzględnienia 
godnyoh wypadkach można je no»ió wyjątko
wo za zezwoleniem władzy. Przekroczenia tego 
zakazu podlegają grzywnie do 1U0 zł. lub are
sztowi do 14 dni.

Praga 21 stycznia. W  sejmie uzasadniał 
dziś p. Eppinger wniosek Sohlesingera o óofnię- 
oie rozporządzeń językowych i rzekł, że wnio
sek ten skutkiem dwukrotnego oświadczenia hr. 
Coudenhovege nie stał się bezprzedmiotowym.

H OTEL IMPERIAL.
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia.

Lwów — ulica Trzeciego Maja.
Przyjechali dnia 21 stycznia. R. ks, Puzynina 

z córką z Narola.’ A. hr. Mniszek z żoną z Maku- 
niowa. T. hr. Czosnowski z Ożomli, Ka. J. hrabia 
Wiśniewski z Jarosławia. W. Garapieh z żoną z 
Szył. L. Hottenstein, K. Majewski z Matkowic. J. 
Gotz z Okocima. J. Tustanowski z Oakrzesiniec. N. 
Kłodaicka i J. Kochanowski z Krakowa. T. Stadni
cki z Korn&eniec.

HOTEL EUROPEJSKI.
A L B E R T  S Z K O W R O N  

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 21 stycznia. Baron A. Hor- 

roch z Winniczki. B. Jocz z Przemyśla. St. Choje- 
cki z Rudki. B, Pilatowaki z Brodów. M. Hulim- 
kowa z Chłopiatyna. J. Lullmann z Bremy. J. Ho
łub z Przemyśla. H Zakrzewski z Próchnik.

HOTELE K. JAKOWICZA
B E L L E W E  i METROPOL 

w e  L w o w i e .

Przyjechali dnia 21 stycznia. J. Koln i J.
Polak z Przemyślan. H. Bursztyn z Nadwórny. Dr. 
J. Frayszuger z Liska. J. Karmann z Budapesztu. 
J Blumenthal, H. Griin, Z. Breuer i M. Kramer z
Wiednia. A. Rabinowitz z Biały, 
ski z Baligrodu. J. Laudau z 
Kijowa.

Fr. Angielczykow- 
Berna R. Pari z

D r .  Jan P a p ć e
sekondaryusz oddziału chorób skórnych i weae--y- 

oznyoh szpitala powsz. we Lwowie 
UL Piekarska 1. 4 I piętro. Ord. od 8—i.

_  KAWA ALKALiSEffA
sprawdzona od setek lat jako źródło leoz- 
nicze we wszystkich ohorobach organów 
oddechowych i trawienia, n& gościec, ka
tar żołądka i pęcherza. Wyborna dla dzieci, 
rekonwalescentów i w stanie ciąży. Naj
lepszy dietetyczny i orzeźwiający napój.

Henr. Mattoni w  Gieshubl Sauerbrunn. 

Kantor wymiany
o k. upncyw. galicyjskiego akcyjnego

Banka hipotecznego.
kupuje i sprzedaje

w szelk i papiery wartościowe 
i monety

po ii o,] dokładniejszym kursie dziennym, nie li
cząc żadnej prowizyi.

Kantor wymiany i oddział depozytowy prze
niesiony do lokalu parterowego w gm. beufcowym

Lw6w 21 stycznia. (Z Izby handlowej).
AJaoye za sztokę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 

zł. ta. k. 212. -  do 215 00. IKolej Lwowsko-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 291— do 297.—. Banku hypotecznego pa 
200 zł. w. a. 885.— do 395.—. Akeye garbarni w Rzesze- 
wio po 200 zł. w. a. 200.—■ do 810. —. To w, budowy wa
gonów w Sauoku 262.— do —.— .

Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gali®, 
5 proc. los. w 40 lat a 10 proc. prern. 110.00 do 110.70, 
4 i pól proc. los. w 50 lat 100. -  do 100.70, i pro®. Im 
w 69 lat 96.50 do 97'20. Banku kraj. 4 i pół proc. los. w 
61 lat. 100.80 do 101.80, Banku kraj 4 proc. log. w 57 lat 
98.00 do 98 70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (lemisya)
97 80 do 98.60, 4 proc. los. w 4S i pół latach 97 30 do 
98'—, 4 proc. los. w 66 lat 96.70 do 97.40,

O b i  Ig i za 100 zł.. Gal. fund. propinacyjnego 4 pre.
98 00—98.70, Bukowińskiego fund. propin. 6 proc. 102 75 
do — , Kom. Banku kraj 6 proc. (II emisyi) 100.30 do 
101.00, Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentów® 
po 290 koron 97.50 io  98.20, Pożyezki kraj 6 proe 103. — 
do — . 4 proc. z 1391 r. 97.89 do 98 50, 4 pro*, po 20* 
koron z 1893 roku 96.20 do 96.90.

M o n e t y .  Dukatcesarski 6.64 do 6.74. Napoleondor 
9.49 do 9.59. Półimperyał 9 49 do 9.59. Rubel rosyjikt 
papierowy 127-20 do 128 20. 100 marek niemieckich 68.36 
od 59.10

Wiedeń 20 stycznia. Notowania wieczorne. 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akoye kredytowe na 355.87, węgierskie akoye 
kredytowe 331-25, anglobanku 16T00, bankve- 
reiny 259 00, unionbanku 300 09, laenderbanku 
218-50, staatsbahny 842.00, lombardy 79,50 
elbethale 265 00, akoye tytoniowe 137.00, rima 
2)8.25, alpiny 143 20, renta majowa io2.45, 
renta koronowa węgierska 99.15, losy tur*okie 
6090. marki 58.85. mble 187 35

RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH
obowiązujący i dniem 1 października 1817 (czas 

środkowo-europejski).
Pociąg

| osak.
przy^h o godz

ViO
3*04
3*30

1*33
1 *6#
1*15

2*3#

7*30T*50
7«;»2
1*05
1*15
*•26,»*10

10*35
1*15

1*40

6-25
6*35

i 45

N A D E S Ł A N E .

i skłid nut 
Władysława Zadurowieza

dawniej
Jakubowski & Zadurowicz

w© L w ow ie

*•45

9*43
9*50

19*00

6*00

«*55

9*10
9*30

10 2< 
12*10

4*40

1*20
8  00 6-10 
0*15

8*40

1-56 
2*08
2-40

2*50

6-45

*'60
8*65

9‘20
9*25

10-05

10*27

10*45

3*008-OS
4-40

10*60

C*4
7*05 
7*25 
7*30 
7 47 
7*48 

10*30

11*00

11*27

-D * Lwowa:
*  P od w ołoazyrt u  d w orz»c  P ę d z a n o *
Z P od w ołotzja k  na dwor&ae plew a j  
Z Krakowa (W ied n ia , Berlina, W roaławia, W ar- 

•zawy), I  Orłowa, C habów ki, Jaała p r ia i  O ie - tzow
Z Ickan , (Rnm m aii, B n k ew la j, Hueiatyaa I ł a t a n a )  
Z jAaoyra
Z Taraopola I B rodów  o *  dworze© Bodzanez©
Z  Ławocznwg© (Eesztu, Kałusza, Ohyrowa i ItryJ©) 
Z Tarnopola i iro d ó sr  na dworze© g łiw a y  

Sokala t Raw j  rtuki©j 
Z K rakowa, (W iedn ia , BerHma, W rocław ia War

szaw y, e Orłowa, PoBZtu) Ckyrowa 
Z  Jarosławia 
Zą Janswa
Z  Krakowa, (W ieda ła , Chabówki, Rawy r., J a a k era ) 
Z o  Skoloff* 1 Stryja, Całusza i Chyro wa.
Z  C zerniow iec, (Rum unii, Husiatyma f Kałusza)
Z  P od w ołoozysk . B rodów , K opyczya i# «, Husiatyna, 

na dw orzec Podzam cze 
Z  Podw ołoczysk , Broddw, K ojiyczyn iee, Husiatyma, 

na dworze© ełów ny *
Z  Sokala, Bełżca 1 Jarosławia przoa Rawa rutka 
Z  E odw oloczysk  (K ijew a , O dessy) P od w y iok io fo , 

Brodów , na dw orze* Podzam cza 
Z Ickan, (R um unii, ł o z o w y )
Z  P od w ołoczy .k  (K lja w a , O dasa j), P .d w ra .k leea , 

B rodów  na dw orze* główny 
Z K rakowa, (W ied n ia , Berlina, W rocław ia ), W ie li

czk i, O rłow a, Rozw adow a, Nadbrzezia, Sambora 
i C hyrow a przez Przemyśl 

Z  K rakow a, (W iedn ia ,K rosna , Iw ea icza , Rymanowa 
Sanoka, Jaała przez Rzeae. i Rawy r przoa Jaroaław 

Z lck on , Suczaw y, Rado w iec, Kowosi©licy i Kałusza 
Z  K rakow a, (W iad a ia , Berlina, W rocław ia, W ar- 

•zawy) W ielicak i, Rawy ruskiej przez Jarosław 
O rłow a, Mszany, Jaała, Krosna, Iw onicza, R y 
m anow a, M ezo-L aborcza przoa Przom yśl 

£  P od w ołoczy ik  (K ijow a , O dessy) Brodów , K epy- 
czyniee 1 Pedwysokieffo na dw orzco Podzam cze 

Z  Ickan, (R um unii, Sw obody r ., Husiatyna, B eżow y) 
Z  E odw ołoczysk, (K ijow a , Odeagy, Brodów , K ep y - 

czynioe i Podw ysokiogo na dw orze* głów ny 
Bo SLelego, Stryja i C hyr-w a 
Z  Ław oeznego (Paeztu) Stryja 1 K a łu sa

»e Lwowa:
Do K rakow a (W ied n ia ) C hyrow a, Sam bora, Roa- 

w adow a, Nadbrzezia, Sanoka, Rym anow a, Iw o 
nicza, K rosna, R aw y ruskiej 

D o Ł aw ocznego (M unkacza, P esztu) Chyrowa 
D o P od w ołoczy sk , B rodów , Podw ysokiage a dw . gł. 
D o Iokan, J ass, Bukaresztu, K ozo wy, Suczaw y 
D o ^odw ołocz  , Brodów , Podw ysokiego i  dw . Podz. 
D o Ickan, Kbrósmeao, Husiatyna, BowoaieUoy, Ber- 

hometu, Radow io* i Suozawy 
Do K rakow a (W iedn ia , W rooław ia, B erlina) R os- 

w adow a, Nadbrzezia 
D o Janowa
D o K rakow a, (  W iednia, W arszaw y, Barlina), Sano

ka, Chyrowa, Iw on icza, J ym anowa, fltróiege i 
do Positu

Do Skolego, H rebenowa, Kałusza I Chyrowa 
D o Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca i Jarosławia 
D o Podw ołoczysk , Brodów. K opyczyafoo, Husiatyna 

Podw ysokiego * dw orca głów nego 
D o Podwołoczysk, Brodów , P odw ysekiogo, K opyczy .

ni**e, Huaiatyua m dw orca Podzam cze 
Do Ickan (Jass. Gałacu, Bukaresztu) K ozow y,
Do Podw ołoczysk , B rodów  i  dw orca głów nego 
D o Podw ołoczysk , Brodów  z dw orca Podzam cze 
Do Czeraiow iec, (R u m u n ii), Hustątyna , Kałusza I 

Ickan.
D o K rakow a, W iednia, W rocław ia, Borlłna. R a w r 

ruskiej. Jasła 1 Chabów ki ’  7
D o Janowa 
D o Stryja 
Do Jarosławia

Do K rakow a (W ied n ia , W arszaw y, W rocław ia , B er
lina, Pesztu) Orłowa przez T arnów  

D o Sokala, Rawy raskiej 
o  Tarnopola z dw orca głów nego 

Do Ł aw ocznego (P esztu ) Chyrowa i Kałusza 
D e T. rncpolm z dw orca Podzam cze 
D o Janowa
D o Ickan (Rum unii) Husiatyna, Kałusza)
D o K rakow a (W iedn ia , Warozawy i BerT 

bów ki, Rozw adow a, Chyrowa, Rymań 
nicza, Sanoka i Jaała 

D o  Podw ołoczysk , B rodów , K opyczyniot 
tyna z dw eroa głównego 

D o Podw ołoczysk , Brodów , K opyczyn lee j 
na ■ dw orca Podzam cze

przeniesione zostały z uli y Karola Ludwika 
1. 1 na ulicę S A d e r a l C  . S .  

Zarówno wypożyczalnia jak i skład nut 
za op a trzon e  z o s ta ły  w e w szystk ie  n o - 

znajduje w polskich rękach, jest dwa razy wię- j w ości i  zn a czn ie  p o w ięk sz o n e . 
kszą od niemieckiej. Wzmocnienie żywiołu nie- j "Warunki abonamentu nut na żądanie
mieokiego ma wielkie kulturne znaczenie. Usta- franko. I

Uwaga. Czas środkowo-europejski różni 
lwowskiego o 86 minut. Godz. 13 czasu środ’ 
skiego równa sie godz. 12-36 podług zegara I 

Nocne godziny od 6 wieczorem df 
objęte są tlustemi ramkami. — Biuro 
kolei pańć 
Imperia)),

laństw ow ych  p rz y  u l. T rzeć*  
‘  u d z ie la  w y ja ś n ie ń  w s p n  

d e je  w s s e lk i« g o  ro a z e jn  b i le ty  ,  
fo r m a c ie  k ie sz o n k o w y m .

I ’

9...
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Przygody francuskiego szlachcica
Z pamiętników ftas.ona de Bonne, sieur de Marasie 

nrzez
STANLEYA WEYMANA.

Przełożyła z angielskiego Eugenia Żmijewska.

(Ciąg dalszy).
— To moja rzecz— odparłem ehłolno, prze

jęty wstrętem dla eheiwości i sptzedajności 
bego ozłoideka widząc, że mu zaufać n iem o
żna. — Jednego fcyiko od ciebie żądam, Fres
noy, a to abyś oddał się pod moje rozkazy na 
dm dziesięć. Kupią ci konia, zapłacą za usługi 
— przedsięwzięcie jest niebazpieozuem: biąrąc 
to na wzgląd , zaplasą dobrze — dostawać bo
dziesz po dwa złoto liwry dzień” ie a dziesięć 
w dodatku, jeśli dotrzemy szczęśliwie na 
mJijiee.

— G-dz.o ?
— Mniojgza o to. Rzecz w tern, ozy propo

zycję  przyjmujesz?
Wzrok utkwił w ziemię. Widziałem, i * 

zły jsst, iż mu bliższych szczegółów udzieliO 
nie chcę.

— Czy się niczego wi^sej nie dowiem? — 
pytał dłubiąo ziemię Końcem swej Bzpady.

— a i  słowa — odparłem stanowczo — Pu
szczam sią ha iwanturniozą wyprawę dla pod- 
łatania troohę mojej fortuny, która, jak i twoja 
zresztą, jest w utrząpaoh i 1 iardzo potrzebuj > 
naprawy. Jeśliś gotów, z ram^niętemi oczy
ma, zgodzić sią na moje warunki, to wezmę 
ciebie, jeżeli nie — to innego poszukam.

'Wedziałem jednak, Ze jest w tak przy- 
irem położeniu, iż propozycji mojej nie od
rzuć. Jakoż ją przyjął, udając wielką Ola mnie 
przyjaźń i serdeczność.

Przedłożyłem mu, że potrzebować będę je
szcze czterech ludz ; obiecał ioh dostarczyć,

mówiąo że zna właśnie takich czterech zu
chów, jakich mi trzeba. Poleciłem inu łednak 
zwerbować dwóch tylko, bo byłem za prze
zorny, aby się w rąoe ,ego ślepo oddawać; na
stępnie wręczyłem mu pieniądze na kupno 
wlerzchowoa, stawiając za warunek, aby tamci 
mieli własne.

Pożegnawszy go, odszedłem wielce stra- 
piony.

Zaczynałem bowiem pojmować, że kró. 
słusznie oceniał trudnośei tej wvprawy, której 
nogii się podjąć jeno ludzie, którzy nic już 
do stracenia nie mieli:

Widziałem, ż~ będę musiał obawiać cię 
w równaj mierze moich towarzyszów, jak i 
przeciwnika; to też z “ niejszą radością i otn. ■ 
ohą myślałem teraz o podróży, w któroj tyle 
czekało mnie odpowiedzi-Jności i niebezpie
czeństw.

Zapóźno |UŻ óyio oofaó się, to też krzą 
fcałem się dalej około przygotowań do wyprawy 
z mniejszą niż w pierwszej ehwili oohetą, lecz 
z postanowieniem, nie zuohwianem bynajmniej 
trudnościami,

Nożowni*, od ktori go wynajmowałem pod
dasze, wyostrzył mi miecz i oczyścił pisto
lety, a uczynił te z dobrą wolą, która eecho- 
wała jego obejście ze mną p rzez cały czas mo
jego zamieszkiwan' s  pod jego daoham.

Zapłaoiwszy mu hoji de, wyszukałem i 
zwerbowałem dwu tęgich chłopów; ni# wyglą
dali zbyt uczciwie, lecz ieden wzgląd przema
wiał za nim i: posiadali własne -wierzohowaa ; 
oprócz togo kupiłem dwa łaziki dla madtmoi- 
ulle i jej iłużebnej.

Inne jesszcze niezbędne przygotowania 
a o wyprawy zmniejszyły znacznie moje fun 
dusze.

Miałam już tylko dw ifeie dziesięć li- 
wrow.

Należało terać pomyśleć o umieszczeniu 
bezpiecznem tej sumy, tak jednak, abym ją

1 miał pod ręką. Zwróciłem sią po radę de mego 
przyjaciela nożownika; ten wpadł na myśl do
skonałą : zasiył mi "to lirów w podszewką ka- 

_ pelusza, a drugie sto — w siodło, resztą, na 
bieżące wydatki, włożyłem do deczeni.

biały deszczyk kiopił, gdy o poiudniu, z 
moimi dwoma zbirami wyruszyłem ku rogatoe 
nu oskiej.

Tylu ludzi krążyło po ulicach, żeśmy prze- 
jtohali niepostreżenie, a niktby na nas nie zwró
cił uwagi, gdyby zamiast trzech, było nas sze- 
ioiu nawet.

Dotarłszy na miejsce cpotkania, o milę po 
za rogatką, zastaliśmy juz tam FretŁoy’a ; sie
dział w dziuple starego aębu. Miał ze jobą 
czterech j źdńców; ujrzawszy nas z oddali, wy- 
jeonał na moje spotkanie, wołając:

— Witaj, panie dowódzeo, witaj.
— Witaj. A.1 cóż to za ludzie? — rze

kłam, wskazująo rękę jego towarzyszów.
Próbował eidą rzesz w niesmaczny żart 

obróció.
— O! c ! — mówił •— To czterej Ewange- 

geiiśsi: Mateusz, Łukasz, Marek i Jan — nie 
ehoieli się ze sob-j rozstawać. Wziąłem ioh 
wszystkich, n„ wypadek, gdy byś sam ni e: zdołał 
znaleźć eskorty. Ręczę za nich, jak z* siebie 
To zuchy nifclada! Trudno o takich.

W istocie było to doborowych czterech 
łotrów. Postanowiłem nie ustąpić.

— Biorę dwóch albo żadnego — oświadczy
łem. — Miałoś sobie polecone dwóoh sprowa
dzić — tylu mi też potrzeba. Wezmę albo Ma
teusza i llarka, albo Łukasza i Jana. Jak ci 
się podoba.

— Szkoda rozryto ,ć ezwórkę — mrukrął 
gniewnie.

— Jeśli o to chodzi — odparłem — to jedsn 
z moich miał na imię Jan, drugiego możemy 
przezwać Łukaszem.

— Ksiąs ę Kondeusz nie g»rdŁił ramieniem 
tych ludzi — przedkładał jeszcze Fresnoy.

— Książę Fondeusz używał czasem łotrów 
niezrównanych — odparłem, spoglądając mu 
prosto w oczy. — To sobie jednak wiedz, że 
twoje namowy są próżne. Biorę Mateusza i 
Mirka. Tamci dwaj nieoh do miasta wracają.

Namjśiał się chwilkę, jak gdyby miar 
ochotą ntawió mi czoło, lecz wreszcie uległ i 
kazai Janowi i Łukaszowi odjeohr.ć.

Każdemu z nioh dałem na pocieszenie po 
srebrnej sztuce, ozem ukoiłem ich żal za towa
rzyszami.

Fresnoy cłfeiał wyruszać natychmiast, lecz 
ja, bojąc sią być tropionym przez owych ło
trów, czekałem aż znikną z oczu zupełnie.

Siedliśmy wreszoie na koń zmoczeni, zzię
bnięci. Niktby nas nie _ wziął za kawalerów, ja- 
dąoyoh na odsiecz damie. Żaden z nas nie miał 
całych butów, a trzej moi towarzysze wyglą
dali na skończonyoh drapie hrustów.

Koń Mateusza nie miał ogona, a on sam 
był głuchy, jak pień; szpada Marka zwieszała 
mu się u boku bez pochwy, na zwykłym 
sznurku.

Jedne mnie tylko napełniało otuchą, a 
mianowicie, że moi dwaj ludzi® przypatrywali 
się z widoozną niechęcią zbirom Fresnoya.

Dawało mi to pewną rękojmię bezpieozeń- 
atera. Nie cnodziło mi tyle o włajną skórę, ho 
niewiele miałem do strac«uia na tym świecił, 
ile o pieczy mojej poruczoną damę bezbronną, 
młodą, a zgoła mi jaszcze nieznaną.

8 usiałem jednak ukrywaó moje obawy i 
troski pod wesołym i swobodnym pozorem 
Wypalił >m krótką mówkę do moich sojuszu: 
ków , wszysoy razem i każdy z osobna w od
powiedzi przysięgli mi uroczyście, że stać bę
dą przy mnie jako naur i nie opuszozą. mnie 
w najgorszyeh nawet terminach. Dałem im Ua- 
sło i wyruszyliśmy: ja i Fresnoy na przodzie. 
Lukas: i Jan za nami, prowadząc luzaki, a na 
samym tyle moi dwaj ludzie,

Deszcz ni® ustawał, a że okol'ca była jo-

TTuuusLttjiia i j j u -  ____  __ ...  v     _
wała sią tem smutnieiszą i działała na mmo 
tak przygnębiająco, że traciłem zupełnie fan.' 
tazyę.

Ilekroć spojrzałem na mokh kompanów, 
przejmował mnie dreszcz obawy o pannę, któ
rą miałem ramieniem mojem i tych ludzi osła
niać.

Tymczasem Fresney nękał mnie ustawi
cznie zapytaniami co do moich planów i pro
jektów i był tak nieznośnym sojusznikiem, że 
wolałbym mieć przy boku otwartego Wroga.

— No) mćprnie — mówił, gdyśmy ujechan 
ze cztery mne — dotychczas jeszoze nie wiem, 
gdzie dziś zanocujamj , Jedziesz tak powoli, że...

— Oszczędzam koni — odparłem wymijają 
co — czeka nas jr.tro długa droga.

— Twój rumak może najdalszą wyprawę od
być — rzekł spoglądając na „Cyd*M, który isuo 
tnie lepszy od swego pana miała pozór.

— Dobry koń - - odparłem, rau z tego uzna
nia dla migu ulubieńca.

— Jest tu jeszcze lepszy — napomknął.
— Nie w iizę go.

Przyjrzałem się już był baeznle wazyst 
ki.n szkapom i stwierdziłem, że ohoó wychu
dzone, musiały jednak być wytrwałe; w żadnej 
s nich jednak niezwykłych zalet me dostrze
głem. Raz iesaoze powiodłem po nioh okiem i 
zdobyłem pewność, że ani jeden z „CydemM 
l.erzyć się hi« może, co też oświadozyłom 

Fresncy’owi.
— Ozy ohoeaz spróbować? — zawołał.

Wzruszyłem ramionami.
— Mylisz się grubo, jeśli sądzisz — odpai 

łem — że zechcę męozyć wyśoigami nasz*, 
wierzchowce, które mają taki kawał drogi przed 
sobą. Nio jestem ja tąki głupi, jak oi sią zdaje.

(C iąg dala*" nastąrd).

Pclfccia s ię  hiaudef w in  3  w e  L w o w i e .  . '

F u d r
KPI f  przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękuą, naturalna białoś*
i jest nieocenionym środkiem Jo hyuienńznego upiększenia twarzy, — “ udełko małe 
pudru białego 60 ct,, całe 1 złr., z łabędzikiem 1 złr. 50 ct. Różowy dl« blondynek 
• kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko po 70 ct., większe 1 złr. 20 „t.,

z łabiidzikiem 1 złr, 60 ct.

J a n  M n m a t o w i
L W Ó W : sklepy własne ul. kopei aika 1. 3, ul. Ma
licka 1. 11. K RAK Ó W : Sukiennice 1. zO. CZER 
NIUWCE: Rynek W, PRZEMYŚL: FnnciszkańLKa 24

P o s z u k u j ę  d< kupienia majątku 
z.emskiegt w :enie od 30 do 10 tysięcy. 
Zgłeszen a pod adresem 1 . B. poste re
stante R manów.

O ą  iln l we wszystkich gałęziach 
ogrodniuwa biegły, żonaty, mogący się 
wykazać chlubnym i świadectwami poszu
kuje posadę. Autties J. ». post. rest. 
Lwów.

E l e g a n c k i e  jedwabne domina i ko
stiumy typowe wypożycza się po amiar- 
Łuwanych cenach, Rynek 41 li  p.

Jlajateb ziemski, Dlistto Lwowa po
łożony obe mu jacy o ' 0 morgow, z tego 
2a0 roii, 70 łąk," reszta młodego on z  i 
rębnego lasu, est zaraz z wełnij ręki do 
sprzedania, j  inwentarzem lub bet. Bu
dynki li znę i w Jobrra Ranie Bliższa 
wiadomośi w biurze adwokata W go Dr. 
Starczewskiego w« Lwowie ul. Mickiewi
cza 1. 1.

Przeciw
katarom,

kaszlom
chorobom piersiowym, uznane

powszechnie
Z i ó ł k u  k a r p a c k ie  *^ 0 0

poleca apteka K . J3. T /itosław  k ie
go w Kołomyii. W  pakietach po 20 c t, 
przy odbiorze 15 pakietów : płaca się pocz

tę i opakowanB-

Fol^srsk
ośmdziesiąt morgów pola, dwadzieścia mor
gów lasu miouego mieizanego. Budynki 
w bardzo dobrym stanie, przy gościńcu, 
pół kim. do s tacy i kolejowej Ciezuw, 7 
kim. do Stanisławowa, jest zaraz pud ko- 
rzy stuemi warunkami do sprzedania.

Zgłoszenia pod Q. L. Majdan p. Bed- 
nardw Nr. 14.

) „ .  o  Weieiizczynjkią, Bancka 1 pe 
le«a siicytlistów wszelkiego rodzaju oraz 
wszelka służbę.

E k o n o iu  z ki'konastoletnią praktyką 
i dobrend ś—iadectwirai poszukuje ,'osady. 
Łaskawe tgłoizenia pod adresen. K. eko
nom w Fółku rolnic-em w Ziborowie.

O c y l e  ze stalowemi żyłkami Nr. 
złr. 1 *0. Nr. 2. źfr. 2, jtals wa w kształcie 
litera H, Nr- 1 złr. 4.5C, Nr. 2 złr 5 za 
100 sztuk. Dzwoi-ki do sań poleca P i o t r  
(  U rzi% H t'»wski htndel żelazny re Lwo
wie plac Kapitulny 1 (naprzeciw Katedry).

JngielloAsiia 22.

Przeprowadzenia
patentowanych, uchylających potrzebę 

jp mowa iia, wozach lądem i morzei i 
koleją, drogą kołową i' w mlejneu.

O. Ib ■przywilejów.

f a b r y k a  mu
tuflpwsga I zwltrtlaairw

KUPFER & OLASER
J«<fH ul, Sabnienowika L Sfl 

jjoiheają ■ n  »  lepr^ w y rsb y

Szklą w  taflach
Ot wwrikua j,-k Jm i I romL); roi 

nriazma
S iy b y  aelinowe (oelfijskio)

SIZKŁO D kOHOWB 
-olc o v , wtloin 1 w i  eeriach,

ł ' 1 »  B w riercM < fił#w < d  
jak i lustra w  r&nû dh itp.

t m  [ l e n i ł k o i r j a m b i d r w l i  
r jr k a i i ja  a l r p t i r n f a ; i -

oyą Si**" tn an iej
I i  1RI9 ił i i  tik i.

Drzewo do robót plteczkowych
jawi rowe, gruszkowe, srebrna cisza, ne 

bznot.e, aih iniowe, orzech. 
P i ł e c z k i  angielskie.
O p r » w y  do piłeczek drewniane i 

stalowe.
Śruby ze stolikami 
W z o r y  do wyrz/nanń włoskie. 
K o m p l e t n e  pizybory tło robót pi 

Kczkowych w wielkim wyborze, 
K a c e t y  z narzędziami stolarskiemi

joleiają po cenich nader niskich

Friedrich i B&aceck
Lwów, ul. Hetmańska 1 4 (obok 

cukierni W go Grossa).

Z a d z i w i a i u c o  u l s k i e  są ceny wszelkich papRi-ów i przyborów kancela
ryjnych oraz towarÓT/ wchodzących w zakres palenia w nowo otwartym sklepie.

S. W. 4iem jjwisjchgo Lwów, pL MaijacKi
Proszą łash wie przekonać się, że najtańsze^ źródłem zakupu jest powj

sklep. — Cennda n. żądanie iranco.

8
powyższy

Z drobiu i dziczyzny wyraoiany

B U L ? G i *  H Y G 9E N I t Z 5l X
ESeonory Tym vów w Mościskach.

Do nabycia w większych .handlach i wprost z fabryki 
po cenach umiai kowanych.

G A L I C Y  J i S K I

E i N K  K R E D Y T O W Y
prayi^uje wkładki

Ni.

H andel herbaty, kawy i  wina
E I b f a . J J l * O A  H l E I i I i 4

we Lwowie, plac Maryacki 10 po,eca

H E R B A T Ą  Z B iO B U  M A J O W E G O
bezpośrednio z Chin sprowadzoną ciemno naciągającej a wybór 

ujm smakiem i aromatyczną wonii, 
pół kg. Herbaty Eongo czarna 

„ Souchong „
„ „ zbiór majowy
, Kajsów „  - .
„ Mi g ; 1 Lcndres 
„ Pecco kwiatowej 
„ ,  „ karawan.
» „ „ najprzedn.

Wysiewki z własnych Lecbat 
„ z najlepszych herbat 

Ceny herbaty oznaczone na ‘/, kilo w
O p a k o w a n i e  n i e  l i c z y  >tą

złr. 1.60 ct 
. ? -  .. i  s . -  „  

, 4 -- »
” I' ” 
-1 m :

&aczkh^b */, ł

1.30 ,  
-•60 „  

‘ I, kilo.

Zamówieniu z prowincyi załatwia sią odwrotna pocztą.

i ą  a e  o  z i  k
I  oproecatowaj® takuwe

i 1! 1
T  2  O

po

M i e s z a n k i  t r a w
na łąki, pastwiska i

Z B s l j . x j u s

gazony złożone z  czystych 
dostareza

najlepszych nasion

x o A 3 a . i
w o  L w o  ie«.

L. 2782.

r o c z n i k i
r - o r ^ i s c r j ^ i A .

Dobry odieżiły K O N I A &

Wydział powiatowy dokalski rozpisuje oiniejszem konkurs na prowizoryczną 
posadę fiondukfora dróg gmiunych z roczną płacą 600 złr. i ryczałtem na utrzyma
nie konia w rocznej kwocie 200 złr. z te.muem unoszenia podań ao l-ó lutego 1393.
| Kompetujący o tę pesauę mają wnieść podanm własnoręcznie pisaae, zaopa- 
tizone w świadectwa za pośrednictwem swej władzy przełożonej względnie hez[>o- 
Bramo i wykazać się, że osiągnęli 24 rok życir a nic przekroczyli lat 40, że wla- 
08 jń dokładnie obu językami krajowymi, że posiadają teoretyczne i praktyczne 
uzdolnienie do piastowania tej posady i udowodnić świadectwem lekar^kiem czerstwy 
etan zdrowia, nr cl to mają dołączyć świadectwo moralności.

Kandydaci mogący złożyć kaucyę 300 złr. będą przy równych innych waiun- 
kaeh mieli pierwszeństwo.

Tnstrukcya wskaże szczegółowo obowiązek konduktora dróg. Posada ta może 
być po 8 latach systemizowaną i stale z prawem eme.ytury nadaną.

Z Wydziału Rady powiatowej.
W  Sokalu dr.ia 29 grudnia ls97.

Prezes: (podpić nieczytelny).

1  t l « 8 Z ^ A  z ł u * .  1 .

do nabycia w handlu

A l b e r t a  H z k o w r o n a
Lwów plac Maryack 1. 7.

C B l X O £ E &

J. Uey»OTeoft w J i, ej ule w Cate 
eiaach jest edynym uznanym środkiem 
celem wy wołania bujnego porostu i pozby 
tia się przykrjCk ip.e.:y, tlakon i  ko 

rnny od J ilakonów .ranko

i SZIZiriNl

Do sprzedinia
lub zamiany

m ajątek zltm tk i w obwodzie ko- 
>'»myiskii i godzina jazdy do stacyi >o- 

cj, 590 mergów, z czego rcii 830 
■iem, łasu 150. Budynki muro- 

iob^ym stanie. Pożyczka galic. 
S  kredyt ziemsk. 48600 zł, 

ookrycie ceny kupna 
’ * w drodze „i.m;a- 

ib w Kołemyji, 
15.000 zlr. do 

u ś c i  udzieli 
sjetaun 

Aka

J e d y u  h le sa w a d u a

m ia n u

tre, lk ma i 'V i zwierząt clomo: 
jak p’ea, iot, arób itp. niesz odUa 

WysyłłJ ■ puszkach po 80— 6 
i 1 złr., pocztę, o 10 ct. wiecej (ni

Ka a iesn rj iiy izy  d lutowe ł
p o t n e

Przewyższa wszystkie dotychczas w 
tym celu używane ziała Rojące tyl
k o  na gryzonie, (glires) azczur, mysz, 
królik. Dla 1 'dzi i zwierząt domomycki.-* i*- „ i es2

60 ct. 
(na list

fracht i opako1 r.) uskutecznia odwrotnie 
■a pobraniem. Skład i lab&rato- 
ryuin przetworów ckem. Ja< 
"tu SŁciuil,ra, , aag. farm . «  

B ocim l.
1 kilo trucizny 2 zlr.. 4 i pół Ulo 

7 ab. 50 et.
TAN SM GHYIK

magister farm. w B o ehai, 
Jklad na Lwów:

J. Frl-drich • A. Beaoock Hetmańska 4. 
Apteki: W. Beia r- M. Łazowski, Sie- 

F« W, Tepa.

Artur Kościcki
(BYRIUSZ)

Lwów, ulica Z: inwrstyńftwska I. || 
(dom własny) ulica Trzeciego Maia 

liczba Z
^oa wybui-na k a w y  wprost z 

•yki pół kJo od 75 ot. Naj- 
h erb a ty  pół kilo od 1.60, 

M a k  ku ajyjuy od 1,80 but. 
ajiepszy R u m  od 1.20 */„ lii 

K akao  holenderskie pół ki. 190.

A b o n o w a ć  n a j l e p ie j ,
wszystkie pisma krajowe i zagraniczne a więo polityczne, źur- 
nale mód beletrystyczne, naukowe, humo/ysty zu  ̂ i t. d.

w najstarszem

b i u r z e  d z i e n n i k ó w  i  o g ł o s z e ń

( j u d a i k a  J t ^ o h n a
Jjwóio ul. K a r o la  j ja d w ik o  9.

Doręcza się pisma umyślnymi posłańcami do domu, dba- 
j.yj szczególnie o punktualności skrupulatność w usłudze. 

Pisma peryodyczne wysyłam także na prowinryę.

8aiicy;sdi bank kredytowy
p o o s i p w s z y  o d  1  l u t e g o  1 8 9 0  r y d a j e  

j * / ,  I  y  a  n  i ł f  k  a  m. 9  w  o
*  J (  - d n i o w e m  w r p o w i e a z - a u a u ?  i  

S  / i 1/. %  « f  g  v  a  I  y  k a s o w a  
a  8 - d m o w e m  w y p o w i e d s T u i e m ;

• w s z y s t ^ B  zaś znajdująoe s i ę  w obiegu 
4  i  ^ T f l n a l f  k a s o w e  
a 90-dnioweRi /ypowiodzrniem oprocento wtme b jdę 

p aasąw uy od dr i  1 aaąj,^ 1890 po 4% ■ 30-dnio- 
wyr» tarmineśa wypuwiedaeniu.

L w ó w t d n i ’ .  3 1  e t y o z n i -  1 8 9 0 ,

W y ie e K c y ® -
Przadmk ni« będzie płzcany.

Bióro SiAdiittisKiegj w Tarnowie
pośredniozy w sprzedaży dóbr, realności poleca robotników polnych, 

fabryoznjioh jak również wszelką służbę dworską I miejską.____
C i ą g u ie n ie  
11 l n i e g » .Losy pamniuą Ks. E u g e n j o s t a ____

Ułówna wygrana 75.000 koron.
Ł o s y  p o  5 0  c e n t ó w  ipr> ,c a j i ę : M. Jonasz, Kitz i Stoff, M. Klarteld, 
Kor mann i Feigenbaum, Gustaw M»x, tia.ru.ely i L.naau, Schelićnberg i Krey- 

scr, August Schellenberg i syn, Sokal i Lilien, Jakób Siroh.

a r y  b e k  i  k r o c z k i
j t t f c r p i  i u s t r z a n  v o ł i .  i  łta s ic o T tr s T -c łi .

w najpiękniejszych gatunkach sprzedaje po niskich cenach

Zarząd dóbr Lubień w e k i u fo  Lwuwa.
P r a w t k i w e  . a  I K M E S M U f T  ja h :  -  s t a m p i l i©

k a u e s r u k o w a  t  t  I 4 J  j A ó t l l l n l l k  i  p i e c z ę c i©
które służyć mogą jako praktyczny świąteczny p o d a r e k  
sprowadzać należy tylko wprost od wytwórcy.

W j c i ą g  z  c e u n t u a  h a r t o w n e g o  koiupletna drukarnia do wy- 
4: konania rozlicznych druków t.i. kart adresowych, cyrkularzy itd. 

z SU typami złr. 1.20 1 3 0  typam złr. 1 —
-Iw o
3CW

K O B U O
siisihlijna isturilni wola nineralaa zawiirajgea arr ta i żelaza

poleooic ę rn i najpierwin lekarskie ps*«s® 
przy anemjii, oiuorozie, cierpieniacu nerw ovycb, dkórnyoh, ko

b i e o y o h ,  m a l a g i  e t o .
f ie le  w ody trw a pri<a c -ty  rek. 

okłady v wsayatkioh . .  y ' wód lineraln-ok i aptekach.

2.50 z « » 5  „  „  3 -
3.75 z IUW ,  „  4.50

<7X430 kr 9'|,X540 kr.
11XV«0 >. 16 X790 B

Najtaueze i najuczciwsze źródto zakupna
mą K - y p c o w ,

Ccniki gratis i franko

Fabryka stampil,]i i czcionek W ie d e ń  I  A d l e r g a a s e  1 4 .  T e l e f o n  A r .  
a i ~ 9  a  g  i iu 6 * ł  p o s z u k u ję .

S p ó ł k a  w y d a w n i o i a  p o ! r k a  «w S r a k o j s i e .
pi eon nową pracę St. Tarnowskiego: „Matejko".

Cale dzieło, w okazałym formacie, obejmuje 562 stron starannego i czytelne
go druku, ^ 5 0  r y c i n  i  w in i e t  — przepysznie odbitych na brystołu*

. Zarzucają nas zagraniczne pr: edsiębiorstwa publikacyami illusl 'ewanc ni wąt- 
pliw tj j ci ichej nieraz treści. Tn patryotyczne zobowiązanie poniekąt’ zni. ra 
U do nabycia księgi, odzwierciedlającej wielką chwałę i większą jeszcze enutę. 
Eomimc u b r z y m  J i  k o  R O I  to piękne wydawnictwo pod bardzo przystępny 
mi warunK ni wcho zi y obieg ks:ęgarski. A i e r iv i  t r u d n o  o h m y ś l l '  w i i-  
z a n i e ,  k o l ę - i ę ,  S lu lm y  w o d a r M i c  t .  Uóż właściwszego nad to piękne dzieło, 
przynosząc* tyle chluby a ator^wi, krajowi V

K idy dom polski będzie ) ' ał  teraz możność posiadania poniekąd p o d r ę c z -  
niej , i i e r y i  M a t e j k o w s k i c u  n t w o r ń w , ehraz życia i duszy mistrza, do- 
nełnn My odbiciem dzieł jego.

C e n a  e g z e m p l a r z a  złr. 15 *—
O p r a w n e  p r z e p y s z n i©  w  p L m fu o  złr. 17 -—

„ „ w  p ó ł i u i ó r e k  B 18 *—
„ „ w  © e iu l o ld

(imitacyę kości słoniowej) „ 30 *—
Można też nabyrać poszytami; 10 zeszytów po złr, 

złr. 1*1 >5.
Ozdobna okładki płócienne po złr. 1*50, 

aapasio.
W Każde) i  i r a r n i  do na. ycia .

1*54,
półskóikowe po

z przesyłką po 
złr. 3*50 Bą w

Ochrrma narta: ; 
JSTo^w ica.

LinimenL Oapsid comp.
z rpceti Richter i w Pradze, 

uznw _ jako znakomite uamlerzająoe 
aai leranle; po uonie 40 kr., 7fi In 
1 j ft. do nabycia we wszystkim 
aptekach. 'Pego
powszechnie ulnblon-gp i.n .. h.

domowego
"leży ZnTsze iądać tylko #  buto), 

fcaow oryglna lycn z ne°zą ochronią 
markr „Kotwloą" z aptt .  Richtera 
I % przezornością uznawać 
ty lk o  butelki z tą marką 
jako wyrób oryginamy.
Aptek* Rlchterr puu złotyia 

lwem w Pradn.

i ć i l l d b i
stara, prawdzir* żytnia wódka, bez cuki^n i 
bez anyżu, w hygicnicznyth skuwacL wy 
równywuje zupełnie koniak frane- peir *

KAROL BAŁŁABfrN
L w ó w  i ,  i i a l l c b h  3 3 ,
Pooztą 2 butelki 5 hgr. 

( t r z e c z e n i e .
Na podstawie docńodzeń i badań c l l o -  | 

m i c z S y b n  loświad^am uiniejszem, iż 
wód^a nB a ł ła l> a n A ir k & u jest w y s it t -

i  o c z y s z c z o m ,  żytniówk.}, wolna 
od n i e d o g e n n  (fu; lu; i tym podoc—ich 
nrzymieszek. Wshu ek tego orzekam i  
jest ma czystym, r .d i o w y m  i  l i y g le -  
n i c z n y m  napojem gorącym (spirytus'’ 
wym), który na istrój ludzki dział tak 
samo jak p r a w d z iw y  C o g n a c .

Lwów dnia 10 mnr;a lo91.
Or , B r, r* *id*iisZT vp .i i  n. p.

Prof. cLemjl u  ui iw ‘ ™.m mci* iw c  .

Do
Wielmożnego Pana

JGzefa Schustra
we Lwowie ulica Kopernika 1. 6

Frzed kilku dniami zamówiłam z Pań
skiej pracowni kołdrę, za którą Panu 
n a js c i - d e c z n ie l  d z i ę k u j ę  przy
znać muszę, ze firma Pańska na najszer..^.. 
rozpowszechnienie i oo najomięnie P. X. 
Publiczności 'asługujc k o ł d r i .  w j  r o 
k u  P a ń s k i e g o  łaskawie mi w na - 
zrótszjm czaue „robmni odznacza sią 
.ybornym i czy tym materyał m, eieganc- 

ki i trwałą robotą i bardzo przystępną 
ceną. Zalecam przeto najsumienniej każde" 
mu kto cokolwiek z pościeli potrzebuje, 
aby »ię tylko do Pana Józefa Schustra 
we Lwowie udał, gdzie z wyrobu i przy
stępnej cenj oędzie zadowolonym.

Przyjm Pan to moje podziękowanie 
w dowód, serdecznego Uznania jednej cbrze 
ścijańskiej firmy wyrobn pościeli, życzliwy

Ks. Piotr iVUt£0 4SKi
proboszcz w Snowiczu p. Złoczów.

IKfafnfcfli wyrobu kotary po 3.50, 
4, 6.50, 7; 8. 10, 12 do 14 złr. Po
cząwszy od złr. 6.50 sąt wszystkie 
kołdry na wełni® owczej. Ma!eraCB 
C7ystfl wło8lenn9 po złr. t2.5u, 14, 
16, 18, 20, 22, 24, 26, 28 do złr. 
50. Poduszki wiosieune i p.erzan- 
ne sienniki z wyk łe i sprężynowe, 
prześcieradła, poszewki, kocyki po
cząwszy od 1.40 w każdej ceme 
od złr. 12.50 poleca specjalny 
skład i pracownia wyrobów po

ścieli

Józef Schuster
Lwów ul. Kopernika 5

■  B:-d UF'-

Cognac
asnegr chowu, djLtarci.a od naj

pierwszej jakości upłainie 4 butelki za i  a  . 
tibo 2 litry za 8 zfc ,  młody 2 litry A zii 
80 cant. .0 i '  u  f k t  B  r t i ,  właściciti 
dóbr, aamsk Oolitsoh priy Goroblti, Styryr

Stary
z wina własi

Drnka nie Mapi«oki i 8pólk» hotel Sortr Zar-adi a W. Hoda V,


